
Nr. 78. Lwów — Czwartek dnia 5 Kwietnia. Rok 1900.
Wychodzi w dni powszednie

• godzinie S po południu z datą dnia 
następnego.

Prenumerata z przesyłką pacztewą wynosi: 
w kraju i Austryi miesięez. 2 k. 20 h
w N iem czech ...................3 „ —
w innych Państwach . . 4 __
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ” 

Opłat* należy niicić ró-wno«reśaie * żada 
mam zmiany adienn

Prenumerata ws Lwowie miesięcznie 2 k 
Sumer kosztuje we Lwowie . . 8  h . 
U* prow incy i....................................ń

Iiniira z peprzndnitti dm pn 20 Ł.
P K T W  *  T n  ii

Ił.w^rh Yatohn' J1 ® ' weBelaoh, nabo*«i- f n™-y.0h’ P°erzebaoh, opiny uczt
atoy o t ' « * W  i i *  balów, i  .lT * rińw' 'P^y *kUdot, do’

miotach i
p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .

MŁOSZEKiA I P&ZE0PŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie :

Ijiitja diinnaikśw Sokołewjkiipn wi Lwtwś!
P c-ia i M auzm an z 1 , B.

Coay ogłosien:
Zwyczajne ogłoszeni* na czw arte j 

stronicy;
wiersz petitowy albo jego miejsce 90 h.

W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każda słewe 4 h 
tłustym garmondom „ M 6 k
toresp. prywatne „ ” g

Nadesłane na trzeciej stronicy; 
Ugłoszenii: wiera* petitowy albo je 

po mielące . . . .  flffw
Łwoamy po kromce wiersz peśil 1 k 

Ogłoszenia ni czele nameru 
Wiapierweeej stronicy wierz* peti- 
« w j ....................................t o k

Datt: m 
Jutro:

św. Wincentego E. 
7 Boi. NMP.

Nykona Pr. 
Z ach ary i Pr.

Adres Redakcyi i A dm in istracji:
Lwów, ulica Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. WsekM ałeiea o g fi

Zaehid - . f i m.
89
29

Długość dnia godzin 12 m. 60 
Przybyło dnia ed wezoraj 2 m.

M i  lo io io ln  mbrnm.
Pełne najlepszych obęci i zasłużone pod- 

wielu względami sto warz vszenie lwowskie ka- 
toliokioh robotników „Jedność", wspierane 
przez krakowską partye katolicko-narodową, 
postanowiło kołataó do Sejmu o zaprowadzenie 
w  natzym krają monopolu wódozanego. Łatwo 
się domyśleć, że obu tym związkom bynajmniej 
nie chodzi o finansowy rezultat upaństwowie­
nia sprzedały trunków npajająoyoh; niezawo­
dnie nie stolą one na fhk&lnem stanowisku, 
nie myślą o przysporzeniu skarbowi dochodów 
z takiego źródła owszem, zapewne są przeko­
nane, źe konsumcya wódki się zmniejszy, a 
więc uszczupli tię kwota, j»ką teraz skarb 
otrzymuje a podatku wódozanego. Z drugiej je­
dnak strony, niewątpliwie oba te związki liczą 
na pewne, źe gdy nasz lud wiejski i miejski 
nie będz’e miał szynków, w których się roz- 
paja, nawyka do próżnowania i słuchania zdro­
żnych wykładów, to się wzmocni duchowo i 
fizycznie, będzie lepiej pracował i więoej zara­
biał, a zatem eo skarbowi ubędzie z podatku 
wódozanego, to mu przybędzie z innych źró­
deł majątku i praoy społe-znej, — a w ozy- 
atem zyskn zostanie zdrowie Indu i zniknięcie 
fcyoh zakątków, w których chłop i robotnik 
stawia pierwsze kroki, prowadaąoe go nastę­
pnie do nieuchronnej ruiny majątkowej i do 
upodlenia. Tak z pewnością rozumują oba sto­
warzyszenia, które postanowiły domagać się 
monopolu wódozanego. Intencya ich jest więo 
bardzo zaona; ale ozy one mają niezawodną 
pewność, że monopol sprawi to, ozego one 
nragną? Rozumowanie w tym wypadku może 
być bardzo mylne, a doświadczenia własnego 
nie mamy. Dotąd istnieje monopol wódozany w 
Szwajearyi, Skandynawii i Rosyi. Zobaczmy 
więc oo mówi doświadoeenie rosyjskie, z któ­
rego trzeba skorzystać, raz dlatego, że tuż za 
kordonem ten sam lud, te same szynki i oi 
sami ioh gospodarze, oo u nas, i powtóre dla­
tego, że my wszystko wiedzieć, bo od wszyst­
kich uczyć się powinniśmy.

Więo tylko jako teoretyczny materyał do 
sfcudyów nad społecznymi skutkami monopolu 
wódozanego przytoozymy kilka szozegółów ze 
sprawozdania rosyjskiego ministeryum finan­
sów o monopolu. Kto zeohoe w całości poznać 

ost®tni, jaki opublikowano, może go 
sobie sprowadzić przez księgarnię. Tytuł aktu 
taki: „Zbiór wiadomośoi o rezultatach i głó­
wny oh obrotaoh skarbowej wódozanej opera- 
oyi w roku 1898“. (Swod swiedienij o reznlta- 
taeh i gławnyoh abarotach pa kazionnoj win- 
noj opertoyi za 1898).

Monopol istnieje dotąd nie w całej Rosyi, 
leci tylko w 35-oiu guberniaoh, posiadających 
61 milionów ludności. W  nich rząd pozwolił 
pędzić wódkę w 1381 gorzelniaoh, sam zaś za­
łożył i administruje 262 rafineryj, 357 składów 
hurtownyohi 17.061 sklepów, w których pió nie 
wolno, le ’z się w nich tylko kupuje wódkę w 
nsozyniaoh zapieczętowanych, zawierających po 
ćwierć wiadra, po dwudziestą, czterdziestą i se­
tną część jego. Rosyjskie „wiadro" równa eię 
12 litrom i trzem dzieiiątym litra, zatem naj­
mniejsza buteleczka zawiera spory kieliszek. 
Takhk buteleozek sprzedawano w oiągu roku 
463 milionów, ćwierć litrowy oh 349 miliorów, 
fiół litrowych 185 m il, 6-litrowych 22% mil. 
Sprzedaje się także wódka na wiadra. Razem 
Bpr* dano wiader w 35-ciu guberniach 31 mi- 
1'o łó  », a w roku poprzednim (1897), gdy mo­
nopol istniał jeszcze tylko w 20 -tu gnberniaoh, 
sprzedano 161/# mil. wiader, z czego wynika, 
że każdy człowiek wypił w r. 1893 ym więoej, 
niż w 1897-ym. Skarb miał dochodu w r. 1897
80.929.000 rubli, a w roku 1898 — 166.760000 
r. ożyli 75,820.000 r. więoej, podozas gdy 
konsumentów było w pierwszym z tyoh 
lat 43 mil., a w drugim 61 mil. Jakoż 
sprawozdanie pod* je, że w ogóle konsum- 
oya wzrosła; w 9 oin guberniaoh na za- 
ohól cd Dniepru (na Wołyniu, Podolu, w Ki- 
jowszozyznie i t. d.) sprz-idirp w pierwszym z 
tvch lat 11.002.000 wiader, a w drugim roku
13193.000 wiader, czyli 19.9% więoej. Tylko w

dwó h guberniach za Wołgą, w Ufimskiej i 
Samarskiej, gdzie panował srogi głód, spadł* 
konsumcya z 85-oiu na 11 tyeięoy wiader. Przed 
zaprowadzeniem monopolu rrąd pobierał poda­
tek wódozany w perkaci akcyzy, wynoszącej 4 
ruble za wiadro. Natomiest monopol daje rzą­
dowi następujnoy dochód: koszta nabywania 
okowity, czyszczenia jej w rządowych rafine- 
ryaoJh, rozlewania do butelek, przechowywania 
w składach, kositt butelek, czynszu za sklepy,

Sensye personelu, słowem wszystkie zgoła wy- 
atki wyniosły razem na wiadro w r. 1895 

(pierwszy monopolowy) 2 r. 29 kop, 1896—2 r. 
27 kop., w 1897 — 2 r. 34 kop. w 1898 — 2 
r. 28 kop. Sprzedawano zaś w 1896 po 7 r, 
48 k , w 1896 — po 7 r. 38 k., w 1897 — po 
7 r. 24 kop., w 1898 — po 7 r. 32 kop. Zatem 
czysty doohói był z wiadra w roku 1895 ym 
5 r 69 kop, a w 1898-ym 5 r. 1 kop. Biorąc 
tedy najmniej, rząd wsku ek monopolu uzy­
skał na wir drze rubla, bo poprzednio akoyza 
wynosiła 4 ruble, a że sprzedaje wiader 31 
mil., p-zeto tyleż rubli zarobił na monopolu.

Cóż zarobił lud ? Najpierw niewątpliwie 
zarobił j e d e n  milion rubli, dany przez za- j 
rząd monopolu kuratoryem trzeźwośsi na 
urządzanie zabaw ludowych. Następnie zaro-, 
bił to, że wydano poufny rozkaz do duoho- 
wieistwa i władz administracyjnych, aby nie J 
nakłaniano do wstrzemięźliwości od wódki, oo 
też bardzo poskutkowało, skoro tuż za naszym j 
kordonem konsumoya w ciągu jednego roku j 
wzrosła o 19 9%. Stracił wprawdzie publiczne j 
szynki i karczmy — przytułki zł*, ale ja k o ' 
jawne, możliwe do kontrolowania tak surowe- j 
go, iżby przestały być złemi, a pozostały tyl­
ko jako miejsca towarzyskich zgromadzeń, bez 
których lud tak samo nie może się obejść, jak 
inteligeneya bez kasyn; natomiast zyskał 
mnóstwo tajnych szynków, w których poufali I 
znajomi gospodarza mogą się npió wódką, pę- j 
dzoną w mały oh tajnyoh gorzelniaoh, a wszys­
cy ogrywają się w karty i oddają się rozpuśoie. j 
Na taki rezultat monopolu głośno uskarżają 
się w R osyi, a niezliozone procesy dowodzą, 
że pomimo nader energicznej walki straży 
skarbowej z tajnymi szynkowniami, istnieją 
one wszędzie. I tak byó musi, bo każdy 
człowiek szuka towarzystwa i rozrywki. Więc 
tylko w ostatecznym rezultaoie jest to, źe za­
bawa w tajnym szyneczka kosztuje znacznie 
drożej, niż kosztowała w jawnym, a szy ukarz 
za ryzyko zarabia tak dużo, że rychło przy­
chodzi do majątku.

W  sprycie, w umiejętności wabienia ku 
sobie ludzi, w skłonnośoi do obchodzenia 
ustaw, nasi szynkarze pewnie nie ustępują 
swym kolegom wołyńskim i podolskim. Więo
00 nam przyniesie monopol? komu da suty 
doohód: skarbowi, ozy tajnym szynkarzom?
1 jakie ujemne strony żyoia warstw ludowych 
osłoni szczelną tajemnicą, aby się rozrastały 
w ukryciu ? Pamiętajmy i o tern, że inne 
środki śoigania nadużyć posiada despotyczny, 
ostry i bynajmniej niesentymentalny rząd ro­
syjski, a zupełnie inne — rząd konstytucyjny, 
kraj, w którym można się procesować choćby 
wiek, 1 władza tak skąpa, że długie lata trze­
ba się starać o jednego polioyanta 1

Wojna transwaalska.
Kampania znów się zaczęła, a celem 

jej zdobyoie stolioy transwaalskiej Pretoryi. 
Z  trzech stron do jednego punktu Anglioy 
ruoh swój zaozęli: wprost z południa, od 
Bloemfonteinu, kroozy marszałek Roberta, zgro­
madziwszy 60 tysięcy wojska; od wsohodu, 
wypooząwszy w Ladysmith, maszeruje na 
czele 30-tu tysięcy jen. Buller; wreszoie Ki- 
tohener z dwunastoma tysiącami idzie od za­
chodu, stłumiwszy powstanie w okolioy Kim- 
berleyn. Nierówne ioh zadania, więo i siły 
nierówne. Największe trudnośoi musi pokonać 
marszałek Roberts, bo najpierw spotka na swej 
drodze oszańoowany obóz boerski pod Kron- 
sztadtem, w którym teraz urzędują wszystkie 
władze orańskie, a następnie wypadnie mu 
sforsować góry tworzące granioę między Trans-

waalem a Oranią. Na długości 450-oiu kilo­
metrów między stolioami obu republik potwo­
rzyli Boerzy duło oszaioowanyoh punktów, le­
żących zdała od głównego gośoińea, którym 
będzie się posuwała ara ’ a angielska. Te 
pnnkta musi zdobyć Roberts, aby z nich nie 
wypadali Boerzy, żeby go zaczepiać z boków 
i z tyłu — i dlatego właśnie on teraz rozsyła 
na wszystkie strony oddziały wojska, które się 
potykają z nieprzyjacielem. Kiedy w ten spo­
sób Roberts roaozyśoi przed sobą drogę na 
mil parę, wówczas z całą armią posunie się 
naprzód, aby znowu stanąć i znów wysyłać 
w boki podjazdowe kolumny. Taki marsz jest 
oczywiści* bardzo marudny i niszcząoy regu­
larną armię, a dla JBoerów takie kąsanie sil­
nego nieprzyjaoiela jest moż# najskuteczniej­
szym sposobem wojowania. Umiejętną party­
zantką można bez wielkiej bitwy zniszoayó 
bardzo liczną i bardzo dzielną armię, zwła- 
szosa gdy teren górzysty. Tak Tyrolozyoy na 
początku bieżąetgo stulecia wyparli ze swego 
kraju armię napoleońską, i tak górale kauka­
scy sześćdziesiąt lat skutecznie walczyli z po- 
tęgą rosyjską- Telegramy z ostatnich dwóeh 
dni donoszą o lioznyoh porażkach angielskioh 
w takioh właśnie spotkaniach z partyzantami 
boerskimi. Więo przy najwięksaej pomyślno­
ści Roberts nieprędko podsunie się pod Kron- 
sztadt, kiedy zaś to uezyni, dopiero wówezas 
Buller z Ładysmithu, a Kitohener i  Kimber- 
leyu odegrają ważną rolę, mianowioie będą 
musieli śoiąguąó na siebie jak najwięcej wojsk 
boerskioh, aby ieh mniej miał przed sobą Ro­
berts w głębokich wąwozaeh gór granicznyoh. 
Tak się zaozęła znowu wojna transwaalska.

Zjazdy radykałów.
Piszą nam z Wiedniu, 2 kwietnia:
Żywioły radykalne rozwijają obecnie go­

rączkową czynność Tutej wczoraj odbył się 
z jtz i niemiecki pod kierownictwem posła W ol 
ź*. Rozpoczął się mową pochwalną o Bismarku 
i fezoluoyą, d młgłjąeą się unii oeluei Anstryi 
z Niemcami, tudzież org»nioznego, trwałego 
związku tyohjpzńsbw. Wiadomo, że we wrześniu 
1879 podozas rokowań, które wyprzedziły za­
warcie sojuszu ansfryfccko-niemieokiego, Bis- 
m&rk proponował jego woielenie do Zonstytu- 
oyi cbu państw, na oo jednak hr. Andrassy od­
powiedział odmownie. Tt same polityczne po­
wody, które się wtedy sprzeciwiały trwałemu 
złączeniu Austryi z Niemcami, istnieją także 
dziś, Oo zaś dotyczy n i i  celnej, to można byó 
pewnym, źe właśnie niemieckie fabryczne i 
przemysłowe koła w Austryi najsilniej sprzeci­
wiać się będą takiej unii, co wykazała przed 
kilku miesiącami zwołana tu ankieta do roz­
patrzenia tej kwestyi. Rezoluoya, uchwalona w 
piwiarni Wimbergera, nio nie pomoże. Pomija­
my rezoluoyę, dotyczącą walki w radzie miej­
skiej. Nakomeo przemówił Wolf. Oświadczył 
on, że stronniotwo niemieoko-radykalne odrzuca 
wszelki sojusz z ni*mieoko-narodowem i wszę 
dzie postawi własnyoh kandydatów. Zdaje się 
przeto, że kompromis tych dwóch frakoyi, za­
warty w Bejmie czeskim, nie dopisał. Dalej 
W olf zapewniał, że mtodsiei wszędzie stoi po 
jego stronie (?). W  tem dopatruje się pewności 
zwycięstwa w przyszłości. Drugą rękojmią tego 
zwyoięstwa stanowią rzekome postępy ruchu 
„Los ron Rom". W  krótkim czasie, powiada 
Wolf, znaczna część Niemców anstryaokioh bę­
dzie protestancką, tak, że będziemy mogli z na­
szymi braćmi w cesaratwieniemieckiemmówić: 
„Jeden naród, jeden język, jeden Bóg, jedna 
wiara".

Zebranie przyjęło ten frazes grzmiąoeroi 
ok'askami i okrzykami: „Heil*. Jeżeli prawda, 
że dotąd dokonało apostazyi około 10.000 osób, 
to zawsze jeszoze w Austryi pozostanie około 
9 milionów katoliokioh Niemców. W  cesarstwie 
niemieokiem jest około 14 milionów katolików 
niemieokioh. Ogółem zatem ' będzie około 28 
milionów protestantów niemieckich, a 23 mi­
liony katolików niemieokioh. To dostatecznie 
objaśnia niedorzsocność deklamaoyi W oli* o 
zjednoczeniu Niemców pod sztandarem prote­

stantyzmu. Jeżeli się to nie udało w czssa .h 
osłabieni* Kośńoł* iMhrowL ani potem Bi- 
smarkowi, to z pewnością W olf i S-hoenerer 
nie dokażą tego. Ruch polityozny, k'óry spo­
dziewa się w Aurtryi sukeesów i zwycięstwa 
pod hasłem „Los ron Ram8, z góry zrzeka 
się wszelkich praktycznych sukeesów.

Równocześnie w Pradze pod kierowni­
ctwem pruf. Masaryka, zorganizowało s:ę ne- 
we „ozeskie stronniotwo ludowe8. Prof Ma- 
saryk jest osobisteśoią o wiele wybitniejszą od 
Wolfa. Urodzony w Morawii w roku 1850, 
za młodu wyuczył się kowalstwa. W  16 ro­
ku żyoia rozpoczął nauki gimnazyalne w Ber­
nie, potem w Wiedniu, tutaj też słuchał filo­
zofii i uzyskał stopień doktora w r. 1876 
Odbywszy dłuższą podróż do Am*ryki, w ro­
ku 1879 zaozął wykładać filozofię ua tutejszej 
wszeokniey, wydał głośue swego czasu dzie­
ło „o samobójstwie" (1881), w r. 188t został 
mianowany profesorem filozofii na nowo utworzo­
nej wszeohnioy eueskiej. Osiadłeuy w Pradze, 
rozwinął natychmiast czynność zadziwiająco 
wielostronną. Utworzył przedewsiystkiem kół- 
ke „realistów", do którego należeli młodsi 
prefesorowie, mianowioie Kaizl i Rezek (pó­
źniejsi ministrowie), wydawał czasopisma Ałe- 
ntum\ przeprowadził w wielkim stylu akeyę 
krytyczną, eelem wykazania, że sławny nie­
gdyś „rękopis królo-dworskl* został sfałszo­
wany przez Hankę, wreszcie w roku 1890 
dokonał fuzyi realistów z młodoezechami. Po 
ogólnych wyborach w r. 1891, wstąpił do 
Izby poselskiej, zwrócił na siebie uwagę 
świetnemi mowami, ale już w roku 1894 
usunął się. Odtąd ooraz wyraźniej zwracał się 
przeoiwko.klubowi młodooieskiemu, zbliżając się 
ooraz bardziej do sooyalistów. W  roku zessłym, 
zaokęeony widocznie przykładem Zoli, na tle 
procesu Hilsnera rozpoozął intensywną akoyę 
przeciwko zabobonom o „morderstwach rytu- 
alnyoh", składająo całkiem niesłusznie na 
stronniotwo katolickie odpowiedzialność za agi* 
t&oye antysemitów.

Profesor Masaryk jest niewątpliwie bar­
dzo zdolnym człowiekiem, zarówno świetnym 
pisarzem, jak mówcą, zarówno w języku cze­
skim, jak niemieckim. Źe posiada talent sku­
piania około Biebie wybitnych, młodszych repre­
zentantów inteligenoyi, dowiódł kilkakrotnie. 
Ale p. Masaryk nie posiada woale kwalifika- 
oyi na wodza ludowego. Na to potrzeba pe­
wnych specyalayoh zdolności, i niewątpliwie 
niższych od tych, które posiada świetny mówca 
i pisarz, ale bez których nie di. się nie zrobić. 
Trzeba przedewszystkiem byó zawsze gotowym 
poświęcić swe zdanie ohwilowym prądom 
opinii ludowej, nie usiłować narzucić go tłu­
mom, lecz przejmować je od nioh. Trze­
ba zstępować z wyżyn, nie zaś starać się 
podnieść poziom ogółu. Dlatego taki dr. Baza, 
albo taki dr. Fdw. (Iregr, który dopiero temi dnia­
mi znowu publicznie oświadczył w Mielniku, 
że poseł powinien wyłąoznie tłómaozyć poglą­
dy wyborców, a zatem wyrzeo się wszelkiej 
samodzielności, stać się prostym fonografem,— 
zawsze łatwiej dostąpią zaufania mas, niż taki 
prof. Masaryk. Nie sądzimy więo, aby utwo­
rzone wozoraj nowe stronniotwo czeskie zdo­
łało zdobyć wpływ znaczniejszy.

Przemówienie
JE. p. Adama Jędrzejowicea nad grobem ś. p.

Floryana Ziemiatkowkiego.
Deputaoya Sejmu krajowego złożyła wie­

niec pamiątkowy na znak ozoi i żalu, a mnie 
teraz przypadło smutne, chociaż zaszczytne za­
danie przemówić nad otwartym grobem tego 
zasłużonego męża i pożegnać ś. p. Floryan* 
Ziemiałkowskiego w imieniu kraiu, który tak 
gorąoo koohał, w imieniu Sejmu, którego był 
ohlubą i długoletnim członkiem, pożegnać od 
młodych kolegów w praoy, którym przodował, 
i od całego społeczeństwa naszego, dla którego 
położył wielkie, niespożyte zasługi. Niestety 
otwiera r ę  jedna mogiła za drugą i zstępują 
do niej mężowie wielkiej miary i zasług, wy­
rośli w lmnyoh trądyey& jh jak dzisiejsza gene-

raoya, tak, że z ©bawą o przysałuśś zapytujemy 
sami sieMe, dokąd popłynie ta nawa na­
szego żyeia publicznego, skoro ząbraksie tych 
doświadozostyoh sterników. — S. p. Ziemisł- 
kowski należał do tej generaoyi, która żyła i 
praco w* ła już w pierwszej połowie końoząoego 
się stuleoia.

Nad jego kolebką unosiła się świeża tra- 
dyoya wojen napoleońskich z winlJr emi na­
dziejami oswobodzenia ojczyzny, opromieniona 
urokiem legionów. Młodzieńcem, był świadkiem 
ostatniej wielkiej walki o niepodległość, a tak 
jak wszysoy, rozgrzewał serce i umysł poezva- 
mi naazyeh wielkich wieszczów. Nio też dzi­
wnego, że mężowie tej epoki upatrywali urze­
czywistnienie swyeh ideałów w walee z orę­
żem w ręku, w powstaniu, w spiskaoh. Na­
dzieje zawiodły. Pomylili się wszyscy, ale naj­
lepsi wyszli z tyok eięśkioh prób z gorącem 
sercem, pełnem miłośoi ojczyzny, z wolą nie­
złomna, zahartowani do prany i trudów. Flo­
ryan Ziemiałkowski po«zedł za młodu tą tamą 
drogą — spiskowiec, więzień, skazany na 
śaaiarć, ułaskawiony i znowu uwięńony, wy­
gnany, zdobył sobie aureole męczeństwa, sle 
nie upadł na duchn, i gdy tylko zabłysła 
pierwsza jutrzenka swobód konstytucyjnych, 
wziął eię zaraz do praoy i w niej znalazł po­
ciechę za przeszłość i nadzieję na przyszłość. 
"Widzimy go wszędzie: w sejmie, w wydziale 
krajowym, prezydentem stolioy kraju, w sejmie 
kromieryskim, w parlamencie wiedeńskim, wre- 
ezoie długoletnim ministrem dl* kraju.

Z  gronem mężów znakomityoh, jak G-ołu- 
ehowski, Zyblikiewioz, Potocki, Smolka, Gro­
cholski, pracował nad odrodzeniem nasza go 
kraju- Oni zbudowali podwaliny dzisiejszego 
naesego stanowiska politycznego, a ehociaś 
niezawsze zgadzali się na kie unek polityczny 
i były zasadnicze różni'e w zapatrywaniach, 
to jednak celem wszystkich było jedynie dobro 
kraju, uzyskanie jak największych swobód na­
rodowych.

Nie jest mojem zadaniem opowiadać 
całej działalności tegi znakomitego męia. 
Jego iyoie należy do historyi; każdy Polak 
wie — oz:m był Ziemiałkowski, a gdzie tylke 
mowa nasz* dosięga, tam jest wiadomem, jak 
wielkie położył on zasługi dla zdobycia nale­
żnych praw naszemu językowi, tej pierwszej 
podstawy rozwoju każdego rarodu. W  trudnych 
chwilaoh, w czasie gabinetu Auersperga,- umiał 
Ziemiałkowski jako minister zażegnać niejedno 
niebezpieozeństwo i to już było niemałą zasłu­
gą, a jako mąż wieloe zaufanyJKorony, potrafił 
stosunek kraju do Korony coraz śaiślej ząwią- 
zić i on, ten niegdyś spiskowieo, pierwszy 
przyjął hasło: „Przy Tobie Najj*śaiejs*y Panie 
stoimy i stać chcemy" i wytrwał do końca, 
wierny temu hasłu.

Za gabinetu hr. Taiffego podał się do dy- 
misyi i usunął się bezpowrotnie od żyoia poli­
tycznego. Jnż tylko rzadko widzimy go na a- 
reuie publioenej. Pozostał w "Wiedniu i stwo­
rzył lu przy pomocy swej zaonej i dostojnej 
małżonki dom prawdziwie polski, gdzie wszyst­
ko, oo szlachetne i piękne, znalazło zawsze po- 
moe i oparcie.

Kto znał zbliska ś. p. Ziemiałkowskiego, 
mnsiał podziwiać jego bystry umysł i głęboki 
rozum. Był tc w calem teg j slow* znaozeniu 
mąż stanu. Jako taki, musiał mieć także i 
przeciwników, ale i oi cenili jego pracę, zalety 
umysłu i sirca, a dziś nad otwartym grobem 
wszysoy składamy mu hołd wdzięczności za 
jego zasługi, położone dla kraju i monar hii. 
Ziemia, która za chwilę pokryje jego zwłoki{ 
nie jest ziemią ojozystą, ale w ziemi ojczystej 
pamięć jego pozostanie na zawsze w sercach 
rodaków. Cześć jego pamięci 1

J o ^ a ^ n e s T o - d r  g r  -
Jak donoszą z Londynu, panuje tam wiel­

kie zaniepokojenie z powodu groźby Boerów, 
że w razie wkroczenia wojsk angielskioh w 
granice rep. transwalskiej, miasto Johannesburg 
wysadzone zostanie przez Boerów w powie­
trze. Źe nie jest to tylko czcza pogróżka o tem
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Jankowski, opowieśoi tej słnohająo, pięści 

*4oiskał.
— I wy, ludzie — krzyknął — staliście ku­

fę  w około i nie broniliśoie? Gdzie sumienie!
A  dyó to zbrodzień był. .. — odparła nie- 

*iABta.-
Stary zaś wieśniak ramionami dźwignął. 
A  nam oo do tego! — rzekł — każdy na 

•woje pociąga; nam się w to nie mięsz&ó... 
n 7 - A jak bronić?— dorzuoiła białogłowa— 

go zaraz otoczyli, oi zbrojni, i ruszono 
Pędem, z kopyta...
. — Na koń! — zawołał Jankowski — może 
Rezoze dogonim!
, . Za wsią wjeohano w las. Psota prowadził 
oieżyQfcmi leśuemi, które miały drogę skróoić, 

j  8 jechać niemi było niesporo; konie ustawały. 
,*ttkow«ki chwilami rozpasaał, zwłaszcza, gdy 

odpoczynku przystawać muusiano. 
t , Z rćwnem wszakże wysileniem podążał 

ze swą zdobyczą. Kilka koni padło 
ski • °<łZe; w Nieporęcie zachorzał Tomaszew- 

» ^ua rozjątrzyła mu się na twarzy, go­

rączki dostał i zostawić go musiano, a z nim 
razem dwóoh paohołków i parę zmordo­
wanych koni, które oni mieli n&zad do War­
szawy odprowadzić. Kupowano inne i śpieszono 
dalej.. Ale w tem wytężeniu omdlewali niemal 
wszysoy; nawet Montgomóry stracił humor, 
milczał posępnie, a od czasu do ozasu Bpluwał 
i klął.

Kalkstein, uwiązany do konia, jechał nie 
mówiąo ni słowa, nie skarżąc się, me ozyniąo 
żadnego wysiłku. Zdawaćby się było mogło, że 
nie ozuł i nie myślał nio.

— Przywieziemy elektorowi trupa!—rzekł raz 
Lehndcrff do Hugona, wskazująo oozyma na 
Kalksteina, który za każdem stąpnięciem konia 
słaniał się bezwładnie i byłby upadł, gdyby nie 
krępujące go sznury i ramiona jadąoyoh obok 
dragonów.

Montgomóry spojrzał i odparł:
— A  niech! 00 mi tam... byleby już dojechać...

Tymczasem, pomimo pozornej obojętności,
Kalkstein od tego momentu, gdy skrępowany 
w wozie przyszedł do zmysłów, przebywał dzi­
wną w sobie zmianę. Ozuł dojmująey ból fizy­
czny; bolało go eałe ciało i z osobna każda 
kosteozka, ale w duszy, po ohwilowem uniesie­
niu rozpaczy, przyohodńło uspokojenie. Zrazu 
myśli plątały »ię w mózgu bezładnie, rwały się, 
wylatywały jak ptak spłoszony i nie wracały. 
Gdy skrępowany w wozie leżni, zduszony i 
zgnieciony, zdawało mu się, że umrze, przyzy­
wał śmierci bez żalu; żegnał w myśli i błogo­
sławił małżonkę i dzieci; czasami w gorąca-e,

słyszał wyraźnie płacz Krysia.. własna, glu- 
ohe łkanie, które mu pierś rozrywało, brał za 
płacz dzieoka i tulił je pieszczotliwie:

— Nie płacz, synku, nie płacz! — powtarzał 
szeptem. Przymykał oczy i wpadał w oiężki sen.

Nagle, w Jabłonnej, owionęło go zimne 
powietrze i oouoiło. Dźwigano go z wozu i u- 
siłowano wsadzić na konia. On jęczał z bólu, 
obezwładniały; dźwigano go z trudem, a on 
nie miał woli żadnym ruohem im dopomó^z. 
Oozy zawarł... patrzeć nawet nie ohoiał... Sły­
szał gniewne okrzyki Lehndorff*, który mu na­
kazywał milozenie i śmieroią groził, słyszał 
naigrawania się szyderskie Hugona, ale te gło­
sy zdawały mu się dalekie, zgłuszone, oboję­
tne. Odpowiedział Lenndorffowi, sam nie wie­
dząc, 00 mówi. Wiązano go ; na opuohnięte 
nogi i zgniecione ręce nakładano pęta, rn zaś 
poddawał się temu bez oporu, jęozał jeno głu­
cho. — Ruszono wreszoie w dalszą drogę. Zra­
zu ruoh konia, odbijający się dotkliwie w jego 
zbolałem oiele i sama świeżość powietrza wpra­
wiały go w omdlenie. Podano mu wina, on je 
pił chciwie, spragniony i na moment oozy 0- 
tworzył.

Był ranek słoneczny; promienie słońca 
przysłaniała przejrzysta mgła Świeży śnieg 
iskrzył się, migotał, zdawał się poruszać, że 
okryta nim równina wyglądała jak wielkie, fa- 
lująoe jezioro. W  oddali widnieje pasmo lasów, 
z drzewami, okrytemi szronem, w mgle pro­
miennej, zdawało się warownym grodem o dzi­
wacznych kształtaoh. Przydrożne drzewa chy­

liły nisko, obciążone szronem gałęzie, jakby 
dawały pokłon przejeżdżającemu jeńoowi. Ci­
sza. Słyehaó jeno krakanie wron, krążąoyoh 
ponad drzewami gromadą igłuohy chrzęst spa­
dającego z gałęzi szronu.

Ani na Lehndorff*, ani na Hugona, aui 
na otłą otaozzjąoą go zgraję, Kalkstein nie 
patrzył. Nabiegle krwią oozy podniósł w górę i 
napawał je blaskiem: otworzył spalone UBta i 
pił powietrze, woiągał je de zdławionej piersi, 
a ozuł, ze mu się serce otwiera.

— Boże, Boże, — szepnął — jaką Ty pięk­
ność dałeś światn i jaki spokój...

> Rzecz dziwna. Nie ozuł teraz w sobie 
żadnej nienawiści, żadnego gniewu. Zmieszane 
głosy swoich oprawoów słyszał oiągle, ale one 
me obudzały w nim żadnego innego uczucia, 
prócz żaiu, te niesfornym gwarem mąoą roz­
koszną ciszę.

Po drodze, a zwłaszcza na popasaoh, 
gromadziły się oiągle wokół nioh tłumy ładzi, 
oiekawyeh, kogo to wiozą. Lehndorff i Mont- 
goiuóry ooi im wówozas tiómaosyli, a Kalk­
stein raz usłyszał, jak wśród tłumu tego pod­
nosiły Bię złorzeczenia.

— Dobrze mu tak! — wołano — niech zgi­
nie zdrajoa!

Jemu s>aś serce skoczyło w piersi. W y­
prostował się, że aż powrozy trsasły, głową 
rzucił i krzyknął:

— N ie!
Nadziwił go własny głos jeg o ; ochrypły 

a przeraźliwy jak jęk.

Lehndorff poskoozyl ku memu i, przy* 
kładająo mu znowu lufę pistoletu do czo*a:

— Milcz 1 — wrzasnął.
Po raz pierwszy spojrzał nań Kalkstein,

awemi zakrwawionemi oozyma, a w tym 
wzroku musiała byó siła dziwni* ogromna, 
gdyż Lehndorff wytrzymać go nie mógł i 
zwraoająo się ku swoim:

— W  drogę! — rozkazał.
Odtąd zatrzymywane się ooraz mm ej,

a dążono ooraz śpieszniej. Znowu kilka koni 
padło i musiano inne kupować Aż dopiero 
dnia 1 grudnia zrana ujrzał Kalkstein srebrną 
wstęgę Nogatu, wijącą s;ę pomiędzy wsiami 
Szonowem a Wiileobergiem.

— Granica I — mruknął Lehndorff do Hu­
gona — iebyż ją przebyć!.. Pułkownik Flem- 
ming z posiłkami pewnie tam czeki...

Montgomóry żaohnął się niecierpliwie.
— Po 00 nam t o ! — odparł —Po co było żą­

dać posiłków ? Wobec elektora taka podzielona 
zasługa nie znaczy nio... A m y dalibyśmy so­
bie radę samil

Ale Lehndorff był innego zdania.
— Lepiei — rzekł — podzielić zasługę, uiś 

całą straoić. Ja mam przeczuci* złe., chciał­
bym już być w Willenbergn- My sami z ty­
mi zmordowanymi końmi i omd^łymi ludźmi 
nie oparlibyśmy się i dziesięoiu junakom-

(Oiąg dalszy aaftąpib
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świadczą ostatnie doniesienia, wedle których 
istotnie inżynierowie transwalsoy wedle tro­
skliwie opracowanego plann, podminownją mia­
sto Johannesburg. Nadto wyraził się prezydent 
Krfiger, źe tylko po grozach Johannesburgu 
poprowadzi Anglików droga do Pretoryi. By 
pojąć zaniepokojenie opinii publicznej w An­
glii, wystarczy przypomnieć, ie  prywatna wła­
sność obywateli angielskich, csiadłyoh w Jo- 
hannesburgu, przedstawia wartość przeszło pięć­
dziesięciu rai1 ionów funtów szterlingów, ożyli 
prawie V/s miliarda koron austryackioh, dlate­
go też pisma londyńskie nazywają ten plan 
Boarów szatańskiem, barbarsyńskiem pogwał­
ceniem wszelkich zwyozajów wojennych naro­
dów eywilizowanyeh i wzywają rząd, aby za­
pobiegł tej katastrofie. W  parlamencie wniesio­
no odpowiednią interpelację, a minister kolo­
nii Chamberlain odpowiedział, że istotnie otrzy­
mał ■wiadomość o groźbie Boerów, i i  w razie 
najazdu na Transwaal zniszczą wszystkie głó­
wne budynki w Johannesbnrgu, tudzież ma­
szyny i urządzenia we wszystkich kopalniach 
złota i źe rząd angielski bardzo gorliwie zaj­
muje się tą sprawą. Nadto dodał p. Chamber­
lain, ze zaraz po wybuchu wojny gabinet an

źe idzie ku przepaści. Dlaczegóż Galioya sta­
nowić ma wyjątek ? To tei słusznie Bolesław 
Prus bierze nas w obronę w ostatniej swej 
Kronice i wypowiada zdanie, że kraj nasz jest 
pełnym żywotności.

Dowodem tej żywotności — pisze Prus — 
jest to, źe w każdej gałęzi życia społeczaego wi­
dzimy poslęp. Gdy ludność z roku na rok wzrasta 
o 1 procent, liczba uczniów szkół ludowych zwięk­
sza się o 5 procent rocznie, liczba akuszerek o 4 
pr., lekarzy o 6 pr., wkłady w kasach oszozędno- 
ści o 8 pr., liczba depesz telegraficznych o 6 pr. 
W innych gałęziach po3tęp jest jeszcze większy. 
Liczba czytelń wzrasta o 12 pr. rocznie, ilość kó­
łek rolniczych o 18 pr., ilrść posyłek pocztowych
0 18 pr., liczba członków Towarzystw zaliczkowych
1 kredytowych o 25 pr.

Pozycyj takich jest znacznie więeej, a wszyst­
kie one dowodzą, że — społeczeństwo galioyjskie 
żyje i postępuje.

Lecz obok pomyślnych, spotykamy zjawiska, 
świadczące w sposób niezbity, że Galicya jest cho­
rym organizmem. Długi wzrastają tam o 12 pr. ro­
cznie, a spłata ich tylko o 7 pr.; właściwie zatem 
zwiększa się obdłużenie kraju...

Ale nsjciekawszem i bodaj, że najgroźniej

kraj
po-

gielski oświadczył prezydentowi Krugerowi, iż szem zjawiskiem, jest — nadzwyczajne uruchomie- 
oozekuje cd niego i od jego rządu, poezanowa- nie własności ziemskiej. Liczba sprzedawanych nie- 
nia życia i własności wszystkich osób prywa- ruchomości, z roku na rok, wzrasta o 138 pr., to 
tnych, nie biorąoyeh udzi&łu w womie i że jest 60 razy prędzej aniżeli w Austryi. W  całej 
osobiście czyni go odpowiedzialnym za wypa- : bowiem Austryi liczba sprzedawanych nieruchu- 
dki niezgodne ze zwyczajami narodów oywilizo- mości wzrasta tylko o 2 z czemś procent,.. 
wanyoh. Boerowie rozumują jednak w ten spo- To szybkie przechodzenie ziemi z rąk do rąk,
sób, że zniszczenie miasta Johannesbnrgu i jego daje jej coraz nowych właścicieli; czy 
bogaetw będzie zaszachowaniem armii angiel­
skiej w pochodzie na Pretoryę i utrudnieniem 
jej dalszego prowadzenia wojny, a zatem jest 
ze względów strategicznych zarządzeniem tak 
samo dozwolonem i wskazanem, jak burzenie 
mostów kolejowych i telegrafów.

A  zatem bądź co bądź los miasta Johan- 
nesbnrga wisi na włosku, » osiadłym tam mi­
lionerom angielskim, kupcom, restauratorom i 
rzemieślnikom, jednem słowem wszystkim uit- 
lenderom grozi ruina. Powstanie tego miasta i 
jego szybki rozwój są zaiste jedyne w swym 
rodzaju. Nie ma jeszcze dwudziestu lat, jak na 
polaoh Witwatersrandu odkryto bajecznie ob­
fite pokłady złota. Wiadomość o tem zelektryzo­
wała świat cały i wnet rozpoozęła się formalna 
wędrówka do południowej Afryki. W  pośrodku

będą oni lepszymi od dotychczasowych ? ozy 
zyska na nich? są to pytania, na które nie 
trafię odpowiedzieć.

Dobrobyt ludności galicyjskiej wiele pozosta­
wia do życzenia. Wprawdzie na rodzinę chłopską 
przypada średnio około 10 morgów gruntu, ale 
uprawa zbóż zapewnia dorosłemu człowiekowi za­
ledwie 20 centów dziennego dochodu. Bo też i 
morg ziemi w Galicyi wydaje prawie o korzec 
zboża mniej, aniżeli przeciętnie w Austryi.

Jednem ze źródeł zatargów między chatą a 
dworem jest las. Oto i teraz, przed kilkonastoma 
dniami, słyszeliśmy o napaści chłopów na las wła­
ściciela większego w Bocheńskiem. Przyczyną jest 
brak drzewa. Kiedy bowiem dwór posiada lasu 
około 600 morgów, na sadybę chłopską przypada

I miłość ta dnie żywota staruszki prze­
dłużała cudownie, miłość tę ona odczuwała 
wszystkiami fibrami swego jestestwa, wdycha­
ła ją w siebie, wchłaniała wszyatkiemi zmy­
słami ciała i duszy, które zwolna szarą mgłą 
starości okrywać się poozynały.

I zdawało się, że miłość owa bezdenna^ a 
tak święta, na ziemi tej zatrzyma ją długo je­
szcze... bardzo długo, wiek cały... że jej odejść 
nie da, ie  drapieżnym szponom śmieroi wydrzeć 
jej nawet potrafi!...

.... A  jednak odeszła!...
Nie pomogły wysiłki nadludzkie i modły 

gorące, i łzy oiohe, a rzewne... nie pomogły... 
odeszła!...

I próżny stoi fotel, na którym siadywała 
zawsze.. a białe płatki płótna leżą nieruszane 
na miejsou dawnem, a ze ścian wieje pustka 
gnębiąca... chłód mrożąoy... i smutek bezdenny,
00 duszę targa., w sersesię wtłaoza... i w mózg 
się wpija... ,

Stara była... pomarszczona... drżąca, a tak 
potrzebna!... skupiali się w około niej wszyscy
1 miłośnie w jej łagodną, miłą, ładną zawsze, 
mimo lat i zmarszczek i siwizny drogą twarz 
spoglądali... Była ogniskiem redzinnem, ku któ­
remu tęsknie zwracali się oi, których mrożący 
podmuch wiatru przeoiwnośoi życia owiał nie­
spodzianie... była ogniwem, skuwająoem mister 
nie liczne pierścienie kilku pokoleń.

Jej mała, wychudła, siatką błękitnych ży­
łek porysowana dłoń, do biednych i wydziedzi­
czonych wyciągała się chętnie z pomocą, rada 
by świat cały do swej maoierzyńskiej piersi 
przygarnąć, wszystkich głodnych nakarmić, 
smutnym uśmieoh szoaęśoia na lica sprowa­
dzić !...

' Tak mało zajmowała miejsca w tym du­
żym, wysokim fotelu, na którym zawsze sia­
dywała, a taka po niej pustka olbrzymia... a taki 
obszar tęsknoty... taka bezdeń bólu...

Czemu odeszła ?...
Nęciłyż ją pienia aniołów, lub może brze­

mię żyoia było już za ciężkie na jej stare, 
drżące ramiona ?...

Za małoż jej było tej miłości bezgrani­
cznej a ofiarnej i tylu sero przywiązanych do 
niej szczerze ?... A może zatęskniła tylko za 
temi ze swoich bliskioh, którzy oddawna wy­
przedzili ją w świat inny, tajemnio pełny, 
■ ‘ - - - - ' łez nie ma i bó

ani cierpienia,
walki, ani zawodów... . . .
Zapragnęła zobaozyó się już z m m i. . .  

i odeszła,..
Cicho... spokojnie, westohnęła tylko... i 

odeszła.. n a .. zawsze! . . .
Antonina Matummc.

zaledwie piąta część morga, czyli 3.000 razy, kędy spokój wieozny, gdzie 
odkrytyoh lub przypuszczalnych depiero pokła- nmiej. Nie usprawiedliwia to faktu napaści, ale go jlów , ani tęsknoty, ani smutku, 
dów złota powstało, rzęchy można, przez noo wyjaśnia, ani
miasto Jobannesburg. zwane powszechnie „mia- Ponieważ chłopi są biedni, więc i kraj musi
stem złotem" (Golden City). Grunt był właono- być biedny, a stan ten potęguje się bardzo słabym 
śoią rządu transwaalskiego, który też bezzwło- rozwojem przemysłu. Kiedy w całej Austryi lu- 
oznie rozpoczął napływająoym ze wszech stron dnośó zajmująca się przemysłem tworzy 21 prć. 
poszukiwaczom złota sprzedawać parcele budo- ogółu mieszkańców, w Galioyi zaledwie 6 prc. lu- 
wlane w drodze lioytaoyi w ten sposób, ie  na- dności pracuje w przemyśle. A ponieważ w Galicyi 
bywca opróoz jednorazowej sumy musiał zobo- robotnik przemysłowy zarabia o 146 gnid. rocznie 
wiązać się płaoić także stałą roozną daninę. To więcej, aniżeli rolny, więc gdyby w Galicyi stosu- 
był początek dzisiejszego Johannesbnrgu, który nek ludności przemysłowej wzrósł do 21 prc , rorzny j 
z małej osady Kafrów stał się w ciągu kilku dochód społeczeństwa podniósłby mę o kilkadziesiąt i
lat pierwszorzędnem miastem handlowem i milionów guldenów. I . ,  r- —; - - r - - # -----
przemysłowem i prześcignął znaoznie stolicę Tymczasem jednak nie zanosi się na rozwój *nich zu w nieruchomo na
państwa, Pretoryę. Początkowo były tam grun- ' przemysłu, może z powodu braku odpowiednich ma- j dz° °ny , 1 fpoc J . p 
ta budowlane tanie, w miarę jednak wzmaga- teryałów surowych, a może i z powodu dziwnego łćżku, a obrzęk me nsępuje. „  
m . . i ,  t e b o M  i .otw ieru i. oor.z to oowyoh U .™ ,k„ ed.k.t?i p „b fen .j. P o t a s  gd, „  c - ! ^ t a g .  s ,d . irsjowo-

łej Austryi na 100 uczniów gimnazjum wypada ; J&JLJL  Vaiw v ź ™  Trvhnnału sadowego 
przecięciowo 44 uczniów szkół realnych, w Galicyi 
na 100 gimnazistów liczą tylko 6 (!) realistów, czyli 
— przeszło tiedm razy mniej..

KRONIKA.
Lwów 4 kwietnia.

Zdrowie ks. metropolity Kuiłewskiege osta-

kopalń złota nastała równocześnie zeygpekulaoyą 
giełdową na targach europejskich w akoyach 
tyoh kopalń prawdziwie dzika spekulzoya budo­
wlana na miejscu, w Johannesburgu, tak dale­
ce, że na niektórych ulicach i placach tamtej­
szych były grunta budowlane znacznie droższe 
niż w Londynie lub Paryżu. Kilkopiętrowe do­
my, których ściany zbudowane były na razie 
z blaohy żelaznej, pocynkowanej, hotele, ol­
brzymie magazyny towarów i tym podobne bu­
dynki wyrastały niemal z pod ziemi jakby za 
dotknięciem różdżki ozarodziejskiej, jakkolwiek 
sprowadzenie materyałów budowlanych, bryka­
mi oiągaionemi przez kilkanaście par wołów
z najbliższych staoyi kolejowyeh Lsdysmith
lub Kimberley, oddalonyoh o 250 do 300 mil 
angielskich, połąc-zena było z niesłyohauemi
trudnościami i poohłauiało bajeczne sumy. Ale zmniejsza o kilkadziesiąt milionów guld. roczme;
pieniądz nie odgrywał w Johannesburgu w ..................
pierwszem stadyum jego rozwoju żadnej roli
bo każdy mieszkaniec jego marzył o tem, że musi wykaraić się, odziać, opalić izbę, więc — ogół
w ciągu roku lub dwóch zostanie milionerem, j ludności galicyjskiej żyje w biedzie, żyje krótko,
W  roku 1887 założono miasto Johaanesburg, nie może pracować w sposób natężony i musi sau- 
a już w następnym roku miało ono eały tze- kać zarobków po za krajem. A ponieważ inteligen- 
reg okazałych budynków publicznych. Wazyst-} cya galicyjska kształci się przeważnie, jeżeli nie 
kie banki, mając* siedzibę w południowej Afry- j wyłącznie, w gimnazyach, co robi ludzi mało zdol-
oe, »ałożyły w Johannesbnrgu swe filie j a sto- nymi do pracy samodzielnej, więc —  obok wielo-; —   ---------   . * t>- t> - w

„m ki tandlow. m i t a . k t ó , ,  d .w n i.j »ili.now.go p r.ta rr.ta  -i^ k iego  i miejskiego ^ ' ^ ” 1 ”  f°e“ l £ . o l o w „ v i  t a - t a .  l L -

wego sekretarza Najwyższego Trybunału sądowego 
Karola Kucza, radzcą wyższego sądu krajowego w 

i Krakowie.
* _  T,. , “l ł l » i !  Cesarz ułaskawił skazaną na śmierć za dzie-

całej S S y S J B f  j S  tylko* 7 pr^^powinno j
być 16 prc., zaś w szkołach handlowych zaledwie najwyższy k* 2
l i !)  Prc. Tylko w wyższych szkołach technicznych C1̂ kle«° Jat - N nwvmSacS któ’
Polacy tworzą 15 prc, co odpowiada ioh procen- Pom^ - B̂ df owie VrT m  ?  * 7 ’ '
towemu stosunkowi w pańetwie. Znaczy, że Polacy, rzy Olszewską sądzili, po wydamu P^ępm fcego
w dziedzinie przemysłu/dążą do najwydatniejszych werdyktn. orzeczenie swe cofnęli x domagali się
stanowisk, co nie dowodzi praktycznośd. rozpisama nowej rozprawy motywując to żądanie

i Z Rusinami jest bez porównania gorzej. te“ - mf  Wiedzl?b’ ń  W6rdykt lcŁ Bprowadzl na
Teraz możemy utworzyć sobie obraz galicyj- p0 J3̂1. m'erC-1‘ . -r, . , ■ . ,

skich stosunków w najogólniejszych zarysach. ,A KonkdfSa rozP1BQ̂ nf y rek̂  ‘  ^
Ponieważ w Galicyi przemył jelt mniej niż f afów na P0Sâ  ^

słabo rozwinięty, co ogóŁe dochody społeczeństwa koron : w Mużyłowicach pow. jaworowskiego z po­
borami 380 K , w Łuczycach 

Łabowejw , ponieważ rolnik na własnym zagonie może wyda- P°borami 3̂ °  *f., w Ła owej
i, wać na siebie tylko 20 et i mniej dziennie, za co i ckl“  Z 520 K -, b)„ ^ , 1, . — . , »!  w Boryniczach pow. bobreckie|

<r pow. sokalskim z 
w pow. nowosąde- 
za kaucją 600 K .: 

w Boryniczach pow. bobreckiego z poborami 3000 
K .; ponadto każdy z tych ekspedyentów Oifcrzyma 
wynagrodzenie na posłańców pieszych, które będzie 
później oznaczone. — Gyrekcya lwowskiej policyi 
na posadę strażnika cywiln®'P°licyjnego z poborami 
1160 K .; termin do 10 maja.

Bankructwo. Sąd krajowy w Krakowie otwo-
D w g j uuaara, Jituro aawniej uiiuuuuwego proieiaryatn wiejskiego i miejskiego - J . ____ .

końoayły się W Kimberleyu, dziś sięgają aż do J  wytwarza się tam jeszcze wielotysięczny proletaryat *Ba 6ltzmana’ ni0protok wanych kapców 
Paryża, Londynu, Berlina i Nowego Jorku.; inteligencyi. Dzięki czemu wszelkie idea krańcowe owie’. . .  , , . . .. „
Z  -johannesburgu też wyszła spekulacja gieł- mogą tam rozporządzać nietylko barelzo liczną Llkw^acya banku k djtowegO. powoda
dom. w «fryk.ń.kioh .k o j.o h  kop.tai.nyoh, « e r ego»o4», .1, i p"k.4n™ „ficOTkim m  hkm lm n
któr. od kilko l u  juk gr./n jo w Eotopi., L i  I k.rp«.,m. j ” clT ° ”W » * lo  .  mmmtsrm,. «pr.w w.-.-nętn,-
której tysiące ludzi zrobiło majątki, albo je Ludzie wyobrażają sobie, że, aby zakwitnął
straciło.. Nadmienić też należy, że posiadacze j socyalizm, potrzeba wysoko rozwiniętego przemysłu.
akcyj rozmaitych towarzystw górniczych w ] Galicya jest dowodem, ie brak przemysłu 
Witwatersrandzie, mających swą siedzibę w 0Ln rolnictwa, wytwarza dla socyalizmu 
Johannesbnrgu, otrzymali w ostatnich latach j lepszy materyał. 
dziesięciu, tytułem dywidendy przeszło 46

niski
naj- i

mi'
lionów fantów szterlingów, czyli prawie mi­
liard koron austryackioh. W tym roku wpra­
wdzie skutkiem wojny są oi akoyonaryusze „na 
dyeoie“, ale mają nadzieję, źe w najbliiszyoh 
latach odbiją sobie sowioie tegoroczny nbytek 
w doohodaoh, oczywiście pod tym warunkiem, 
że Boerowie nie spełnią swej groźby i nie prze­
mienią Johannesbnrgu z miasta złotego w mia­
sto ruin.

Co i o ezem piszą.
Jakby na komendę wszystkie pisma pol­

skie zajmują się teraz Galicją, rozpaczają nad 
jej strasznym losem, przepowiadają jej okro­
pną przyszłość i budzą w rodakach naszych 
pod innemi zaborami mniemanie, że kraj nasz 
stoi nad brzegiem przepaści, w którą lada 
chwila rnni«. A  doczekaliśmy się tak fatalnej 
opinii dzięki tylko temu, że znalazło się kilka 
rzezimieszków, którzy okradli Kasę oszozę- 
dnośoi, że było kilku innych, którzy zdefrau- 
dowali mniej lub więcej znaczne sumy w in­
nych Kasach i Towarzystwach zaliczkowych 
i ** wreszcie było kilku szubrawców adwoka- 
tów, którzy nadużyli zaufania swoioh klien­
tów, lub swoich lekkomyślnych wierzycieli. 
W  każdym innym kraju dzieją się podobne 
nadużycia, nawet znacznie większe, a przecież 
to żadnsgo narodu, ani społeozeństwa nie kom­
promituje. Dlaczegóż miałoby to kompromito­
wać Galioyę ? Czy dlatege, ie  ci panowie, 
którzy się tych haniebnych ozynów dopuśoili, 
odgrywali wybitną polityczną rolę i byli 
chlubą stronnictwa demokratycznego?

Ale przeoież i w innych społeczeństwach 
się zdarzało, że jakiś wybitny lub głośny po­
lityk okazał się w końcu zwykłym rzezi­
mieszkiem, jednakie faktu tego mkt nie roz­
ciągał na oały naró’  złodzieja nazywał zło­
dziejem, ale społeczeństwu nie przepowiadał,

Mały Feljeton.
Odeszła...

nych i skarbu polecenie dokładnego zbadania stanu 
rzeczy, w szczególności s^ś ministerstwo skarbu 
ustanowiło dla Banku kredytowego w łikwidaoyi 
specyaluego komisarza rządowego w osobie starosty 

i Hołodyńakiego, który dotychczas był komisarzem 
| lwowskiej filii Banku galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu.
Kartel szpagatowy. Galicyjsey handlarze 

szpagatu zawiązali konsoreyum finansowe, które 
wyknpiło z większych składów wszystek szpagat, 

( Wspomnienie). aby handlować nim po cenie ̂ ustanowionej wedle
Stara była, pomarszczona, drżąca i w y- 1 awej własnej, przemożnej woli. Już dziś szpagat

chudł*.. “włooy jak śnieg białe, a uśmieoh pe- { 3eflk Lwowie droższy niż dawniej, a wkrótce 
łen słodyczy, dobroci, z j*j pobladłych warg zabraknie go w handlach zupełnie, dopóki karte­

low cy nie wypuszczą w handel swoich zapasów po 
nowych cenach.

{ Sprawa Wawelu. Glos narodu Otrzymał z 
i Wiednia wiadomość prywatną, iż minister wojny w 
porozumieniu z ministrem skarbu zgodził się na 
wszelkie warunki, proponowane przez Wydział kra­
jowy oo do opróżnienia przez wojsko Zamku kró­
lewskiego na Wawelu, a przeto sprawę można u- 
ważaó za nkońozoną w pertraktacjach całkowicie i 

aądziła. ’ usunięcie z Wawelu koszar i szpitala nastąpi już
( niebawem.

nie schodził
W  czarnej, jedwabnej sukni, z fioletową 

wstążką przy białym ozepeozku, który jej po- 
ozoiwą, łagodną twarz, jakby aureolą światłośoi 
anielskiej okalał, siadywała w wysokim fotelu 
otoozona haftowanemi poduszkami, a któryoh 
każda była pamiątką miłą, lub darem nowym 
i przesuwała swoje białe, przeźroczyste palce 
po płatkaoh płótna, które maohinalnie strzę­
piła — dla ohoryoh i biednych, jak 
zawsze.

Było to jej ulubione zajęcie, a myśl jej j Miejska komisya artystyezna odbyła wczoraj 
wtedy biegła daleko... hen! w dawne lata... w  i pierwsze posiedzsnie dla postawienia wniosku co do 
dawne wspomnienia... w prześnione marzenia.. ] oferty o dzierżawę nowego  ̂ teatru. Po referencie,

A marzenia te były radosne, lub bolesne I Prof- Ciesielskim, przemawiali w dyskusyi pp. dr. 
na przemian, bo czasem to uśmieoh błogi usta Rydygier, prof. Thullie i P- dr. Lilien, którzy zgo- 
jej rozohylil, twarz pokrytą zmarszczkami roz- dnie oświadczyli się za ofertą p. Hellera. Dalszy 
jaśnił, to znowu łza cioha z wybladłyeh, mo- ; ci^g obrad odbędzie się dziś. 
dryoh źrenic stoo^yła się zwolna, gubiło aię w _ Kongres tuborkułistow  ̂pod protektoratem
fałdach jedwabiu i koronki.

S*ara była... pomarszozona.. drżąca— a 
tak ba-dzo nkoohana... tak bard™ potrzebna, 
tak bardzo droga sercom do niej przywiąza­
nym 1 A  między temi, oo ją miatką, babką, 
i prababką nazywali, było serce jedno, serce 
córki oddsne jej z bezgraniczną miłcłcią, z 
zupełnem zeparoiem siebie, z zapomnieniem o 
sobie i o wszystkiem, oo się Jej,- tej matki 
umiłowanej n;e tyczyło, oo Nią nie b y ło ! — 
A była to miłośó nieziemska i nieludzka, tivka 

niej mieśoiła się siła i moo i jasność i świę-

królowej włoskiej obradować będzie od 25 do 28 
bm, w Neapolu.

Pytlasiński może się obecnie uważać za 
pierwszego siłacza europejskiego, bo wyzywający 
go do walki atleta francuski Pons stchórzył i 
i  wcale się nie stawił, a na ostatnim konkursie 
siłaczy w Warszawie najwięcej zwycięstw odniósł 
właśnie nasz rodak, Pytlasiński ■ walczył on bo­
wiem 10 razy, a z tych pokonał 9 razy; p. Pe- 
troff walczył 10 razy, pokonał 8; p. Mustafa wal­
czył 6 razy, pokonał 4 ; p. Wasilewski wreszcie 
walozył 9 razy, a zwyciężył tylko 5, w cztereoh

tośó i poświęcenie... to była małość aniołów w  i walkach został pokonany, 
niebie, tak była czystą, promienne, taką bez „Los von Rom!“ i hasło rzucone przez nowo-
oieuia i skazy ziemskiej!.. czesnego apo:toła protestantyzmu, Schonorera, znaj­

duje posłuch tylko u nielicznych zwolenników tej 
propagandy polityczno religijnej. W  Cieplicach 

’ czeskich w tym roku 150 katolików przeszło na 
1 protestantyzm, ale straty tej Kościół katolicki nie 
ma powodu żałować, ho kto dla szowinizmu poli - 

; tycznego zmienia religię, ten ani nie był ani nie 
będzie twardym w t*j czy owej wierze religijnej, 

j Fałszywo paszporty krążą teraz masami 
wśród włościaństwa galicyjskiego, emigrującego do 

| Prus i do Ameryki. Wczoraj na dworcu kolejowym 
w Krakowie przytrzymano ośmiu emigrantów oboj­
ga płci z paszportami fałszywymi. Wartoby prze­
cież energicznie zabrać się do wyśledzenia tych, 
którzy zawodowo uprawiają fałszerstwo paszpor­
tów i narażają tem ubogich zarobników na straty i 
zawody.

Tow. ratunkdWO udzieliło w marcu ratunku 
w 282 wypadkach, z rzego 114 przypada na za­
opatrzenie ran ciętych, dar.ych i tłaczonyoh i darto- 
miażdżonych.

Za wynalezienie mordercy studenta Wintera 
w Chojnicach nagrodę podwyżs»ono już do 6.200 
marek.

Zamknięcie teatru źydowskiogo. W Warsza­
wie niejaki Weissfeld, utrzymujący trupę aktorów 
żydowskich, otrzymał przed kilku laty pozwolenie 
na dawanie przedstawień teatralnych w język® aj®" 
mieckim. Ponieważ jednak widowiska te nie cie­
szyły się powodzeniem wśród publiczności żydow­
skiej, przeto, uwzględniając jej gusta, p. Weissfeld 
rozpoczął dawać przedstawienia w żargonie żydow­
skim. Obecnie z rozporządzenia władzy wyższe], 
teatr p. Weissfeld a zamknięto i zabroniono 6* 
przyszłość zarówno jemu, jak i wszystkim innym 
przedsiębiorcom teatralnym dawania przedstawień 
w żargonie.

Podbipięfa kanonizowany. W Zbaraża krąży 
wśród ludn legenda, źe na placu t. z w. farnym, na 
którym obecnie gmina chce budować szkołę, spo­
czywają zwłoki „świętego Podbipięty1*. Lud wierzy 
w to tak uparcie, źe nie pozwala na „profanacyę 
tego „świętego miejsca" przez wybndowanie szkoły. 
Jeszcze za czasów niepodległości Polski, miał, we­
dług podania, stać na tym płaca kościół, który pod­
czas oblężenia Zbaraża przez Chmielnickiego, zo­
stał zupełnie zniszczony. Później przeszłość histo­
ryczna tego placu poszła w zapomnienie i plac ten 
był składem materyałów i śmieciskiem dla sąsie­
dnich domów żydowskich. Dziś, kiedy gmina ode­
brawszy plac ów w posiadanie, zamierza przygoto­
wać teren pod budowę, lud, omamiony przez prze­
ciwników szkoły, uwierzył w skleconą bajkę, spie­
szy masami na plsc famy i na klęczkach zanosi 
modły do Boga, by nie zezwolił wyrwaó im z pod 
stóp „świętego miejsca".

Szkoła bez zadań i bez książek utworzoną 
została w Kopenhadze. Założyło ją „Towarzystwo 
duńskie" a dnia 3 z. m. nastąpiło uroozyste jej 
otwarcie, na którem przemawiał profesor uniwersy­
tetu Harald Hófiding. Organizaoya szkoły łączy się 
ze znaną skandynawską nauką slojd’n. Gdy uoznio- 
wie zajęci są robotami ręoznemi z drzewa, nauczy­
ciele wykładają im arytmetykę i języki; do domu 
zaś zadań żadnych nie dają i z książek uczyć się 
nie każą Pomysł szkoły takiej powziął znany pi­
sarz pedagogiczny, Starcke, a „Towarzystwo duń­
skie" pierwsze urzeozywistniło plan ten na próbę.

Zmarli. W Klebanówce dekanatu zbaraskiego 
ks. Józef Drozdowski, gr, kat proboszcz, lat 72 
wieku, a 48 kapłaństwa. — W Stanisławowie Stani­
sław Nałęcz Raczyński, b. właściciel dóbr, lat <;8.— 
W  Monasterzyskach Teodor Suchorowski, dyrektor 
szkoły ludowej, ozdobiony krzyżem zasługi za 40- 
letnią pracę nauczycielską, lat 6.5.

Ofiary. Pani Anna Czajkowska, właścicielka 
składu drzewa opełowego we Lwowie, stosownie 
do danego przyrzeczenia, iż od każdego sprzedane­
go sąga, złoży 20 h. na założenie w pobliża Lwo­
wa aanatoryum dla suchotników, nadesłała nam 
3 K. 80 ii. jako rabat od sprzedanych nrędzy 15 
marca a 2 kwietnia 19 sągów. Dotychczas złożono 
na ten cel 178 K. 22 h.

Dla ucznia, który z powodu choroby utracił 
wszystkie lekcje, nadesłała p. Aniela Drzewiecka 
z Remsnowa (koło Podlisek małych) 2 K., codzienni 
goście hatdia p. Graszki w Radymnie 2 K., p. B. 
z Żydaczowe 4 K,, Władysław Michałowski 2 K., 
if. Padoch 1 K., K. Madurowicz 2 K, (wszyscy 
z Połowców koło Dżuryna), W. M. ze Lwowa 5 K.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -f-i, w poj. 
tJ-8 R. Bar. 764. Podnosi się. Pochmurno.

'Jf szkole.
Nauczyciel. Gapski, powiedz mi, ile kilogram 

cukru będzie miał gramów?
Gapślci. A w czynu sklepie, panie profesorze?
Myśli.
Pomiędzy prawdajwem cierpieniem a gryma­

sami jest ta różnica, ż < cierpienie milczy, a gryma­
sy robią wiele hałasn o nic.

Romansowo usposobionego starego kawalera 
można porównać do bodiaka, bo czepia się każdej 
spódnicy.

Konsjlium jest to dla chorego wyrok śmier­
ci, dla lekarzy — podwójna heneraryum.

Księżyc dlatego jest tak blady, kocha się 
w naszej planecie, a przeznaczenie trzyma go wciąż 
w oddaleniu.

Repertuar teatru br. Skarbka. Dziś we środę po 
raz l  szy „Futro bobrowe", koęaadya w 4 aktach G. 
Hauptmana. We czwartek przedostatnie przedstawienie 
operowe w tyra sezonie : „Straszny dwór", opeja 
narodowa w 4 aktach Stan. jifoniuszki; pożegnalny 
występ Al?ks. Mysz^gi, W piątek „Futro b'browe“. 
W  sobotę po południu „Wicek i Wacek", komedya 
w 4 aktach Zygm Przybylskiego, wieczorem osta­
tnie przedstawienie operowe; „Lohengrin", wielka 
opera w S aktach Wagnera, z panną Bohuss W par- 
tyi Elzy. W niedzielę po południu „Sztygar-*, opera 
komiozna w 3 aktach Zellera, wieczorem „Jarmark 
małżeński", ktotoehwila w 3 aktach J. Okonkow- 
skiego i „Drużba", kemedya w 8 aktach Michała 
Bałuckiego.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Wczoraj wystawiono po raz pierw­

szy w tym sezonie melodyjną operę Donizettiego 
„Favoritę“. Partyę tytułową odśpiewała debiutantka 
panna Nina Boyary. Był to jej pierwszy występ 
na deskach teatralnych i tem się widocznie tłuma­
czy, ie przez oały wieczór nie odstępowała jej tre­
ma, ta największa nieprzyjaciółka początknjącyoh 
artystek. Ona to sprawiła, źe panna Boyary, której 
głos w niższym rejestrze brzmiał pięknie i bardzo 
dodatnie wywierał na słuchaczach wrażenie, intono­
wała fałszywie, ilekroć sięgała do rejestru wyższego. 
Oczywiście niepowodzenie to jeszcze potęgowało 
zmięszanie młodej śpiewaczki. A szkoda było, bo 
panna Boyary posiada zresztą wszystkie warunki 
na znakomitą artystkę: wielką inteligencyę wogóle 
& muzyczną apecyalnie, temperament sceniczny, grę 
pełną zrozumienia i dystynkcyi, ujmującą po­
wierzchowność, wykwintne ruchy i sympatyczny 
głos mezzosopranowy. Pamięciowo opanowała rolę 
swą doskonale i wogóle wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie owa fatalna intonacya, o której wspo­
mnieliśmy wyżej. Jesteśmy głęboko przekonani, że 
następny wysfęp tej młodej adeptki sztuki będzie

już uwieńczony zupełnem powodzeniem. W roli 
Fernanda zbierał p. Myszuga huczne a tak zasłu­
żone oklaski. Jak wiadomo, artysta liczy partyę tę 
do swych najpiękniejszych kreacyi. Bardzo dobrze 
odśpiewał także p. Szymański partyę księcia Alfon­
sa, oraz pani Kasprowi-zowa rolę Inez, p. Malaw­
ski Gaspara i p. Zegarkowski w zastępstwie p. 
Jeromina partyę Baltazara. Teatr był pełny.

§ „Meloman", miesięcznik muzyczny nutowy, za­
jął już w drugim, bieżącym roku, swego istnienia 
slanowisko bardzo wydatne w naszem piśmiennictwie 
artystyczuem. Czasopismo prowadzone nader sumien­
nie, przytem niezwykle tani i, rozwija się coraz bar? 
dziej i obejmuje coraz szerszy zakres. Wielką zą- 
sługą Melomana jest to, źs od początku śwego 
istnienia uwzględniał zawsze i na pierwśsy piań 
wysuwał autorów swojskich. Zapoznawał on szeroki 
ogół z najnowszymi utworami znakomitych kompo­
zytorów polskich, a jednocześnie nie odmawiaj 
miejsca i talentom początkującym, młodszym. Ze­
szłoroczny komplet Melomana moi* służyć za do­
wód, jak snm ennie i starannie czasopismo to wzbo­
gaca nasze piśmiennictwo muzyczne. Obok utworów 
swojskich, Meloman daje i najwybitniejsze nowości 
z zagranicznej literatury muzywąsj.

W najnowszym zeszycie mamy trojakiego ro? 
dzsju kompozycye; na fortepian, na skrzypce z to­
warzyszeniem fortepianu i do śpiewu. Znajdujemy 
tu utwory Paderewskiego, Masc&gniegp, Munchei; 
mera, Sonnenfelda, Noskowskiego, Konopaska, Dwo= 
rzaczka, Zakrzewskiego, Neśslera, Wachsa, Yieu 
i Monti’ego. Obok wartości artystycznej czasopisma 

zwrócić uwagę na staranne bardzo wy danie 
i odbicie aut, Ift r̂ę zdaniem znawców nie ustępują 
zagranicznym.

Meloman wychodzi w Warszawie; redakcja, 
jak aię dowiadujemy, urządziła we Lwowie główny 
skład i ekspedyoyę w pasażu Hausraana, celem uła­
twienia prenumerowania i odbioru pisma,

S e j  aacu
(6 posiedzenie z 4 kwietnia).

Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek 
o godzinie 10*/» i zaraz na wstąpię podaj dq 
wiadomości Sejmu, że na ostatniem posiedze­
niu wniesioną została interpelacya (w sprawie- 
konfiskaty Wieku, XX. Przyp. Red.) zaopatrzo­
na wprawdzie w przepisaną liozbę podpisów, 
której jednak on mimo to polecił nie odczytać. 
Uczynił zaś to dlatego, że zasadniczo jest tego 
zdania, iż interpelacje, zawierająoe dosłowny 
tekst skonfiskowanych, artykułów dziennikar­
skich, nie mogą by ) odozytywane, gdyż Sejn* 
nie jest na to, ażeby za pomocą jego oboho? 
dzić ustawy. Jeżeli ustawy te zostaną zniesio­
ne, w takim razie marszałek zastosuje się do 
tego, na razie jednak oświadcza, ie jeżeli Sejm 
uchwałą swą nie da mu innej dyrektywy, to 
postępować będzie nadal tak, jak dotyohozas. 
(Głosy: Bardzo słusznie!) Nadto oiwiadoza 
marszałek, żo paragraf 79 regulaminu postana­
wia, ie  interpelaoye mają być bezzwłocznie 
odozytane o tyle, o ile wniesione zostały przed 
otwarciem posjedzęnia. Dq tego przepisu bę­
dzie marszałek odtąd stosował się jak naj­
skrupulatniej i interpe^eye wniesione nie 
przed otwaroiem, lecz wciągu posiedzenia, po- 
leoi odozytywać dopiero na następnem posie­
dzeniu. Marszałek ma bowiem nietylko prawo, 
ale i obowiązek dokładnego zbadania treści 
interpeiąoyi.

Przy odczytywaniu spisu pytyoyi zabrał 
głos p Andrzej P o t o c k i  i popierał petycję 
grona konserwatorów Galioyi zachodniej, o sub­
wencję na cele wydawnicze. P. B er  nad  zi- 
k o w s k i popierał petycje „Sokcła" bocheń­
skiego O subwencję, a p. S z w e d  petyoyęgmi­
ny m. Zywoa o założenie szkoły realnej w tem 
mieście.

Prz«d przystąpieniem do porządku dzien­
nego zażądał głosu JE, p. J a w o r s k i  i pc- 
stawił nagły wniosek, ażeby w obeo tego, że 
rok obecny jest jubileuszowym, źe przypada w 
nim 90 ta rocznica urodzin Ojca św., polecić, 
marszałkowi, by imieniem kraju złożył Ojcu 
św. wyrazy hołdu, ezoi i miłości. Nagłość wnio­
sku uchwalono, poczom zabrał głos p. B a r- 
w i ń s k i  i popierał gorąco sam wniosek p. Ja­
worskiego. W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  j e ­
d n o m y ś l n i e .

Następnie ozłonek Wydziału krajowego p, 
O n y s z k i e w i o z  odpowiedział na interpela- 
oyę p. Krempy oo do wrzekomyeh nadużyć, 
popełnionych przez p. Bastgena, dyrektora 
szkoły rolniczej w Czernichowie i oświadczył, 
źe zarzuty przytoczone w tej interpeiąoyi nie 
są zgodne z prawdą, Z porządku dziennego o- 
desłano do komisyi sanitarnej dodatkowe spra­
wozdanie Wydziału krajowego co do dalszej 
a sm  okręgów sanitarnych w roku 1900, po? 
ozem p. R a p o p o r t  uzasadniał swój wniosek 
o poparoie żeglugi parowej na Wiśle. Wniosek 
p. Eapoporta opiewa jak następuje:

Sejm wzywa o. k. Rząd: 1) aby jak naj­
spieszniej przystąpił do budowy przystani zi­
mowej i handjowsj na Wiśle pod Nadbrzeziem, 
budowę tę w jak najkrótszym czasie przepro­
wadził i potrzebną na ten cel kwotę w 'dżet 
na rok 1901 wstawił; 2) aby się postarał o 
usunięcie wszelkioh przeszkód tamujących do­
tychczas rozwój żeglugi a w szozególnośoi że- 
glugi parowej na Wiśle przez szybsze przepro­
wadzenie regnlaoyi koryta, przez wyznaozenie 
większych dotaoyi rooznyoh na ten oel, prze* 
ziwarcie konwemyj z państwami ościennemi, 
mających unormować przepisy oo do żeglugi, 
policji rzecznej i t- p., wreszcie przez popar­
cie przedsiębiorstw, które by się zawiązały, oe- 
lem rozwinięcia żeglugi parowej na Wiśle.

W uzasadnieniu swego wniosku wygłosił 
p. Rapoport dość długą i na rzeczowym ma- 
teryale opartą mowę, w której podniósł mię­
dzy innemi różne korzyści handlowe, jakieby 
powstały d a kraju wskutek rozwoju, żeglugi 
na Wiś^e, zwłaszcza wobec wielkiego projektu 
kanałowego rządu niemieokiego, który liozy 
się także z tem, że kiedyś połączoną zostanie 
Wisła z Odrą. Wniosek odesłano do )cpmisyi 
gospodarstwa krajowego.

% kolei uzasadniał p. R o m a n o w  i o z  
wniosek p reformę wyborową, t. j. o stworze­
nie kuryi powszechnego głosowania z 30 man­
datami, powiększenie liczby posłów z miast o 
5, a z małych posiadłości o 4 i o zaprowadzenie 
we wszystkich kuryach wyborów bezpośrednioh, 
W kuryi wielkiej własnośoi, miast i izb han­
dlowych ma się głosowanie odbywać tajnie, 
zaś w gminach wiejskich i w kuryi powszeoh- 
n®8° głosowania ma być pozostawiona ka­
żdemu swoboda głosowania albo tajnie kartka­
mi albo ustnie.

W uzasi dnieniu tego wniosku rzekł p. 
Romanowiez, że ze stanowiska narodowego 
nie powinniśmy dopuśoló do tego, ażeby pod­
stawa Sejmu była oitśaiejszą niż Rady pań­
stwa.

Następnie dowodź5! mówce, ie  reprezen-

R e w i z j e  l o s o w a ł
Listów pastewnych, ObEigacyi i losów 
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taoya miast w Sejmie jest nif sprawiedliwie ma­
ła i nie odpowiada ani ich zaludnieniu, ani ich 
lilie podatkowej, ani inteligennyi ich mieszkań­
ców. Ludne ść miast galioyjskich liosy wedle 
spisu z r. 1890 około l 1/. miliona mieszkańców 
a zatem 21 ’/,%  całej ludności Galicji. Przeto 
przyjmując x?a podstawę oyfrę ludności należa­
łoby się miastom 35 posłów, a ioh tylko 
28 już pó ostatnim powiększeniu. Gdybyśmy 
oyfre opłacanych podatków wzięli ®a podstawę, 
iiaielałoby miastom aż 47 posłów, gdvż we­
dle obliczeni* nowoy, opłacają miasta Galieyi 
tytułem podatkow bespcirednioh 7,766.000 ko­
ron, & zatem #0 ̂  oą|ej sumy jaką pteoi Ga-
Jkffc. .

Co się zaś tyczy inteliganoyi, to zdaniem 
mówcy, co najmniej wytrzymują miasta poró­
wnanie z każdą inną knryą. Z tego wynika, 
ie  stronnictwo mówcy, domagając się powięk­
szenia liczby posłów z miast o pięciu, jest w 
swych żądaniach bardzo skromne. Co się zaś 
tyczy żądania zaprowadzenia kuryi powszech­
nego głosowania, tudzież bezpośrednich i taj­
nych wyborów, oświadcza mówca, że żądanie 
to postawiło stronnictwo jego po dojrzałej 
rozwadze i ponawiać je będzie aż do skutku- 
Zdaniem mówęy, przykład Niemiec poucza, że 
pia mji powodu obawiać się powszechnego 
głosowania. Przed 80 laty by sooyalizm nie­
miecki rewoluoyjny, a dziś dzięki powszech­
nemu głosowaniu wchodzi w organizację rzą­
dową i nnaradawia się. Jeteli ęie rossaerzymy 
prawa wyborczego cjc to zdaniem p.
$otnap~"wicsą nie możemy mieć czoła domaga­
nia się rozszerzenia praw tego Sejmu. Wnio­
sek p Romanowiossa uchwalono odetłaó do 
osobnej komisyi dla reformy wyborozej, z ło ­
żonej 8 18 członków

PRZEGLĄD z dnia 5 Kwietnia 1900. 3
posiadacze mają w swent ręku */10 całego 
kraju. — Nietykalność własnośoi może sięgrć 
tylko tak daleko, jak tego dobro publiozne 
wymaga, a jeżeli choą konserwatyści jednym 
zamachem wydziedziczyć 4/5 ludności włościań- 
skiej, to mówca oświadcza im : „Nie tędy droga 
do dobroby<u“. Nie należy sięgać ręką tam, 
gd?ie jest mało, ale tam gdzie jest dużo. (W e­
sołość).

Mówca proponuje, aby z obszarów inde- 
muizowanyoh, tz. odjętych latifundyom, potwo­
rzono 20-morgowe nagrody i oddano je wło- 
śoianom. W  końou prosi mówca, aby wniosek 
jego traktowano na seryo i wnosi o odesłanie 
go do komisyi agrarnej.

Za wnioskiem tym oś wiadezyło się jednak 
tylko 27 posłów, wobec ezego upadł on w pieiw- 
szem czytaniu.

Z kolei uzasadnił p. Ś r e d o i awg k i 
wniosek o budowę kolei wąskotorowej ze Swo­
szowic przez Myśłenioe do Lubnia.

Wniosek ten odesłano do komisyi kolejo­
wej, zaś do budżetowej wniosek p. Nowakow­
skiego o przyznanie pogorzelcom w Torkaoh 
zasiłku 1000 koron.

Z kolei p. S k a ł k o w s k i  motywował 
wniosek o wezwanie rządu, aby celem położe­
nia tamy pijaństwu, drobiazgową sprzedaż sło- 
dzonyoh napojów spirytusowych w naozyniach 
zamkniętych, zawierających pięó litrów, uznał 
jako przemysł konoesyonowany w myśl § 24 
ustawy przemysłowej.

Mó wca dewod.&ik’, źa zbawienne usiłowania 
oelem zwalczania pijaństwa doznają w latach 
ostatnich ooraz riększyoh przeszkód ze strony 
handlarzy, którzy trudnią się sprzedażą słodzo­
nych napojów spirytusowych w naozyniaoh- . _ , w
zamkniętych-, zawierających małe ilości płynu 

2  kolei nast^puo pierwsze ozytanie wniu-1 aż do ,h,/i#o litr*. Nastręczanie łatwej sposobno- 
sku p. Z p 11 a o wezwanie rządu, by należy- ści nabycia spirytualiów w ilośoiach drobnych

zaohęoa niezmiernie do konaumoyi, a handel 
ten, traktowany dotychczas jako przemysł wol­
ny, nie podlega ładnej kontroli władz, i jest 
narzędziem wyzysku ludności, a zarazem wy­
wiera jak najgorszy wpływ na stosunki zdro­
wotne. Ograniczenie drobiazgowego handlu 
spirytualiami jest przeto rzeczą naglącą dla 
powstrzymania pijaństwa, a może to nastąpić 
tylko przez uznanie takiego handlu za prze­
mysł konoesyonowany.

Godz. 723, posiedzenie trwa dalej.

tośó za telegramy do Bosyi została zniżona i 
by zniesiono obowiązek składania kauoyi na 
posłańców, a zaprowadzono stałe opłaty na po­
słańca. Wniosek ten odesłano do komisyi ad­
ministracyjnej.

Z  kolei motywował p. R o z w a d o w s k i  
wniosek o wydacie nowej ustawy leśnej. Wnio­
sek ten opiewa:

Polera się Wydziałowi krajowemu, aby po 
zasięgnięciu zdania krajowych towarzystw go­
spodarskich przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
leśnej, opartej na następnjąoyoh zaeadarh: 
a) Podział lasu ua kategorye ma byó nzasa- 
dnicny ioh położeniem w górach, na podgórzu, 
na lotnych piaskach, lub na równinach nro- 
dzajnyoh. b) Sposób gospodarowania w lasach, 
oraz zakres dział*nia władz pod względem kon­
troli nad tern gospodarstwem, ma być zależny 
od kategoryi, do której las należy, tak, aby la

Część ekonomiczna.

Płacono: pszenicę białą od 7.30—8,20 kor.
czerwoną 7.20—8,20 kor., żółtą 7.20 do 8.15 kor. 
żyto 6.10 do 6.70 k,, jęczmień browarny 6,20 
do 6'75 k., na krnpy 5.45 do 5.85 kor., owiea 
5,75 do 6 25 k„ rzepak 11.50 do 12.00 k., konicz 
czerwony —.— do —.—, biały —.— do —.—, 
kukurudza —.— do —.— kor. wszystko za 50 
kilogramów.

Gal. Banie dla handlu i przemysłu.

T E L E G M f jR Z E G L i p " .
Praga 4 kwietnia. W  sejmie czeskim rek­

tor uniwersytetu niemieckiego Holsinger od­
parł zawarte w interpelaoyi posła Brzeznow- 
sky'ego twierdzenie, że oodziennie widać na 
ulieaoh Pragi pijanych studentów niemieckich. 
Rektor w dalszym oiągu oświadozył, ie  uni­
wersytet czeski w Pradze jest właśoiwi* uni­
wersytetem niemieckim z czeskim językiem 
wykładowym. W  odpowiedzi na to poseł He­
rold twierełzd, że czeski uniwersytet w Pradze 
założony został przez króla czeskiego dla Czech. 
Wystąpienie rektora nie liouje z ohęeią wywo­
łania prądu pojednawczego w Czechach. Mów­
ca w ogóle nie ma zaufania do usiłowań ugo- 
dowyoh, ozynionyeh w ostatnioh ozasaoh, jak­
kolwiek uznaje, że byłoby to z pożytkiem dla 
kraju i państwa, gdyby się oba narody poje­
dnały. Posłowie czescy od następująoyoh 3 
punktów kardynalny oh odstąpić nie mogą: od 
bezwarunkowego utrzymania jedności kraju, 
od równouprawnienia obu języków krajo­
wych w oałyeh Czeohach, wreszcie od 
stwierdzenia urzędowego na podstawie mate­
riałów statystycznych stosunku jednej narodo­
wości do drugiej. Rząd musi zdecydować się 
na ostateozne wyjaśnienie stanowiska swojego 
wobec narodu ozeskiego. Czesi jako zwolennicy 
wolnośoi i samorządu, obstają przy prawie pań- 
stwowem.

P^neł Zdenko Sohiioirer twierdził, że wy­
wody Herolda brzmią jakby mewa pogrzebowa 
dla konferenoyi pojednawczych. W  takich sto­
sunkach mówca musi oświadczyć, *e także je­
go stronnictwo nie ehoe się nikomu narzuoaó i 
nie pragnie zuownż ugody za każdą cenę. Przez 
widoczne wypowiedzenie wojny ze stro»y po­
sła Herolda naród czeski nić nie zyska. Niem­
cy nie odstąpią od postulatu narodowościowe­
go odgraniozenia. Zaprowadzenie zewnętrznego 
języka ozeskiego jest pokrzywdzeniem Niem­
ców. Stronnictwo mówcy skłania się do poko­
ju, jednakie gdyby je do walki zmuszono, nie 
przestraszy się walki.

Poseł Engel cświadozył, że mowa posła 
Schiiokera nie przeozyni się do wywołania u- 
sposebienia pojednawczego. Stronniotwo wów- 
oy urzyłąoza się do życzenia posła Schiiokera, 
ażeby przynajmniej przedyskutowana już ozęśó 
programu konferenoyi pojednawczej miała re­
zultaty praktyczne, jednakowoż Niemcy dokła­
dają wszelkioh starań, ażeby sejm czeski był 
tylko sejmem do załatwiania spraw bieżąoyoh.

centnarze metrycznym, t. j na 23 koron 40 pojednawcze są tylko krętactwem dyploma- 
halerzy za centnar. Przedsiębiorstwa hutnicze fc m, Możliwość porozumienia po t L ,  co 
mogą wręc liczyć w najbliższej przyszłości na < d kilku się stało, gdy powaga
większe zyski tern bardziej, że zamówień mają państwowa milHi*ła UstąpTó prz^d gwałtowną

& i£JS?SSSL ! 5-w-p. iw p.—  j J
o ioh rzekomym stanie posiadania Na podra­

ża ła  z w y ż k o w a  i r h S T J Ś T ’ “  Ziel°TMdi.in.hr 110 t», pogodzić Się HI9 Urżu*.

Wiedeń, 2 kwietnia.
(Z.) W  sferaoh giełdowych zapanowała pe­

wna otuoha w lepszą przyszłość skutkiem akcyi 
wdrożonej przez izbę giełdową, a mającą na

 ______ _________  _  P i l _____ ___  celu skłonić rząd do zajęcia życzliwszego sta-
sy górskie pozostawały pod najśoiślejrzą kon- ■ nowiska względem giełdy, a zwłaszcza do oto- 
trolą i opieką władz, jako lasy ochronne — oz®Ilia interesów giełdowych większą opieką 
lasy na podgórzu podlegać mają także pewnym ; prawną na korzyśo pośredników i do przyzna- 
ograniczeniom pod względem oksploatacyi i *7** P0wnych ulg podatkowych kulisie. Jeżeli 
przymusowi pod względem zalesienia, jakotet j ni,,> wszystko, to może przecież bodaj część uda
lasy, rosnąoe n* lotnych pi»skaoh, zaś lasy, ro- się wytargować od rządu, tak rozumują spe-; p0Bjd»r oz^skioh p-awo państwowe’ jest 
snące na gruntach urodzajnych o tyle tylko kulanci giełdowi i dlatego mniej pesymisty- j świętą spuścizną przodków. Uważają oni prawo 
kontroli władz poddać należy, o ile położenie oznie zap&triją się na sytuaoyę. Największy i państwowe jako przyszłą konstyfcuoyę kraju, ja- 
gruntu pod lasem i jego jakość na zmianę kul- ruch panował dziś w walorach żelaznych. K ar-j ko g*arancyę swobody i dobra obu narodo- 
tury nie dozwala, o) Szczególną opiekę rozoią- tcl żelazny podwyższył bowiem cenę żelaza wo60i,
gnąó należy nad lasami, położonymi u źródeł w sztabach i żelaza fasonowego o koronę na j Raferent poseł Forsct rzekł, że konferen-
rzek, tudzież nad używaniem wód górskich do   * - — «  ^--------^  '
spławiania drzewa, aby włsśoioieli gruntów ni- 
żej położonych zabezpieczyć od szkód, wynika-

1 ąoyoh z bezwzględnej eksploatacyi rzek, poto-
ców i lasów górskich, d) Wydawanie orzeczeń _ . . . .  . . . . .  . JWłU

w sprawach kultury leśnej, powinno być prze- w których termin dostawy wynosL co najmniej : przeszkodą porozumienia jest teorya Niemców 
kazane osobnej komisyi krajowej, złażonej z nietnasoie tvfirodm. I , , , . - - - ■
reprezentantów władz autonomicznych i rządo­
wy ob, urzędującej kolegialn;e i decydującej 
większośoią głosów Do afrybucyi tej komisyi 
krajowej powinien należeć podział lasów na 
kategorye, tudzież deoyzya w sprawach kar- 
ozunkn, lub zalesień. e) Władzom autonomi- 
OZuym zapewnió należy odpowiedni wpływ, 
tak przy wprowadzeniu w życie, jak przy wy­
konaniu nowej ustawy leśnej — i wogóle spra­
wy kultury leśnej, jako statutem krajowym 
do kompetenoyi reprezentacyi kraju przekazane, 
traktować.

W  uzasadnieniu swego wnie sku podniósł 
p. R o z w a d o w s k i  ie  posttmwienia uat*- 
5ry leśnej zawarte w cesrrekim patencie z 3 
grudnia 1852, nie odpowiadają zmienionym sto­
sunkom ekonomicznym naszego kraju, ani też 
nowoczesnym pojęciom o gospodarstwie leśnezn.
Anomalią też jest to, ie  ów patent całą wła
d*ę w sprawach leśnych cddaje wyłąozni* tyl- , go. zoscaia, zupeimę wyczerpana, a nauto mu- f czni0 uzn'ał, że usiłowania jego w sprawie ks. 
ko organom rządowym, podczas gdy statut kra- sia* ?  w obieg opodatkowanych Sim0na, są bezowoone. Rząd rosyjski zamie
jo wy sprawy detyozą^e kultury krajowej, a z « - , no“ za milionów marek. nił internowanie Va Simona ttr O/IiłŁiai Ok wic
tern ingerennyę w sprawach leśnvrh, przekizu-' Ostatnie notowania:
Jo Sejmowi, a względnie W ydział— ' Ł  1
mu. Wniosek p. R nzwadowskirg
koxniffvi cospodarstwa krtiowpffo. , -  ̂ .

Potem uzasadniał p. Andrzej P o t o o k i qq-9fi23 5° ’ • Sala 1 Salery® ‘były wczoraj przepełnione,
swój wniosek, k'óry opiewa: I .  V  ™ i  i’ i Wszyscy ministrowie zjawili się. Wioeprezy-

Sejm wzywa Radę szkolną krajową, aby n^flr  ̂ , » P’ Q̂ ŝ r‘ ren 7  or‘ deilt Palberti zarządził odozytanie protokołu
zaprowadziła 4 i  podział wakacji w szkołach \ 3 ! fw  S  i ostatniego posiedzenia. Poseł Zanardelli o-

Także w akcyach kopalń węgla przewa­
ga tendeno] -  - -

arbRraż^rnWł d°^°^Wie^ kredyty, w których i Po zamknięoiu dyskusji, sejm przyjął pro-arbitraż robi dosyo znaczne transakcje na ra- ■ wizoryum budżetowe
f c l e n S *  • prawai at7 orz0QJ f  ^ eIu i Wiedeń 4 kwietnia. Polit. Correspondenz fabrykantów papieru pod egidą Zakładu kre- donogi na podstawie informaoyi z Ezymu 0
dytowego postąpiła już o tyle, że pięć wielkich tanie rokowai międ Watykanem a rządem 
fabryk porozumiało s.ę już z Zakładem kredy-j jsbim w ^  obsadzenia dwóch bi-

i r  T / °  08Uy’ za k.tÓre * 7l T  8kuP3tw katolickich, oo następuje: Zakońoze-nowo założyć się mające towarzystwo z kilku nift tych rokowań »-ak zap^ i a j ą  z Peters-
mnem1 zaś fabrykami toczą się rokowania. b można 8podziewaó się w każdym ra-

fabrykantów papieru i oelulozy zie doplero Przy8złym konsyśtorzu papie-
S T n l  t kredytowy powołać do życia kimi któ odbędzie się w połowie maja.
Ja i ®m ^ n . rZy8t7 °A’ mR̂ ° 6 It-T i Idzie °  obsadzenie opróżnionych biskupstw!  T  sprzedaży papieru, a do któ- płookiego i mokylewSki^ o. Jak wiadomo? bi-
rego przystąpiłyby wszystkie austryąokie fa- sk w plocl/ u zam^ n0wano ks. Simona,
brjk l- - L I * * ? *  donoszą że skutkiem zna- który atoli tej dyecezyi nie objął. Z faktuoznego zapotrzebowani* gotówki na ultimo, wi Ź0 rokowaQia i Qt tak^  biskupstwa 
wolna od podatku rezerwa banku państwowe-1 płoekiego wnosi6 moJ a, Ż9 Watykan wido- 
go, została zupełnie wyczerpana, a nadto m u - ;-—:-  x- _____-■ • J - -

nii internowanie ks. 
trwałą banicyę. Jak

Simona w Odessie na 
sądzą, ks. Simon, gdy

chwalił wysłać do Wiednia deputaoyę do Ce­
sarza z prośbą, aby odwiedził Goryoyę z oka­
z j i  400-lotniego jubileuszu przynależności hrab­
stwa Gorycyi i Gradyski do Habsburgów.

Rzym 4 kwietnia. Na konsystorzu, który 
odbędzie się po Świętach Wielkanocnych, za­
mianuje Papież cztere-h nowych kardynałów, 
między tymi nuncynsza wiedeńskiego T&lia- 
niego.

Bukareszt 4 kwietnia. W  prooesie przeoiw 
sprawcom zeszłorocznych antysemickioh eks­
cesów skazano 31 oskarżonych na areszt od 5 
dni do 6 miesięcy. Pociąaniętyoh do odpowie­
dzialności studentów i 18 innych oskarżonych t 
uwolniono. 1

Sydney 4 kwietnia. Dotąd wogóle zaoho 
rowało tn na dżumę 70 osób, a 20 umarło. t

Londyn 4 kwietnia. Do „Biura Reutera“ ] 
donoszą z Jokohamy, że Korea widocznie poc 
wpływem Japonii stawia opór żądaniom ro­
syjskim.

Berno morawskie 4 kwietnia. Posłowie cze.

HOTEL FRANCUSKI
Plao M&ryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z Komfortem urządzony, 
ptlzneńsJca restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer w  miejscu. 
Przyjechali dma 4 kwietnia. J, Borm&n, J. 

Schmall, J. Eyersperg, M. Schidlof i A. Ratzer i 
Wiednia. F. Sobota z Podhorki. M. Miski z Kału­
sza. B. dr. Czerny z Krakowa. M. Bieńkowski z 
Godów. K. Fangor z Świdnicy. E. Torosiewicz 
z Bródek.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8.

1 Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 3 kwietnia. 30. ks. Czarto­
ryska z Jabłonowa. Br. Vietinghoff z córką z gub. 
Mohylewskioj Hr. R. Garcinay z Bukaresztu. Dr. 
Kulczycki z Kołomyi. Dr. W. Jiings z Narola. Ks. 
K. Kuzyk z Machniowa. P. Iszkowski z Żółkwi.

ssy sejmu morawskiego wnieśli patyoyę 9 2 1 ; Juz. Gadomski z Stanisławowa. J. Mańkowski z 
gmiu i korporteyi o urządzenie na Morawii  ̂Przemyśla. M. Infbld z Krakowa. Ks. Dąbrowski z
uniwersytetu czeskiego

Sofia 4 kwietni*. Ks, Ferdynand wyjeż­
dżając stąd, ogłosił proklam*oyę, w której o- 
znajmip, iż w czasie j*go pobytu aa granicą 
sprawować będzie rządy rada miBisteryalna. 
Jftk donosi Narodnia Prawda, książę wyjechał 
do San Rem o w odwiedziny do swej rodziny.

Londyn 4 kwietnia. W  Izbie gmin przed­
łożył deputowany Hadderwiek, liberał, wniosek, 
żądający, aby kolonie angielskie miały bezpo- j 
średnie zastępstwo w parlamencie angielskim ;

Bruckentaln. T. Karwowscy z Gorlic. A. Juet z 
"Wiednia. J. Glińscy z Warszawy. J. Gertner z 
Brukseli. B. Reichman z Budapesztu. R. Keszegald 
z Rumunii. J. Radzichowski z "Wołynia. Z. Priko- 
vicz z Pragi. J. Tiesehman z Berlina. Ar. Szomolny 
z Paryła. K, Ciszewski z N. Sącza.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

S Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 4 kwietnia. Hr. S. Komorow*

przez postów, którychby do parlamentu tego ski z Siekierezyc. A, Horodyńska z Leśniowa. J. 
wysyłały. Sekretarz stanu dla kolonij Cham- • Stanok z Wiszenki. A. Hulimka z Mycowa. Dr. J. 
berlain sprzeciwił się temu wnioskowi, powia- Ceillig z Tarnopola. A. Stolzmann, J. Malczewski i 
dsjąo, że kolonie, dotychcwas wcale nie wyra- hr. A. Wodzicki z Krakowa. Hr. J Korytowski z 
ziły podobnego życzenia. Zresztą nie byłoby Płotycz. A. Palfy z Wiednia. S, Tastanowski z Żu­
to wskazanem tskże dlatego, iż często posłowie rowa. W. Kostiak z Pragi. J. Podle-ski z Dana- 
z kolonij mogliby przegłosować deputowanyoh jowa. W. Niezabitowski z Łanak. J. Hulimka z 
angielskich w sprawach czysto angielskich. — ! Chłopiatyna. P. Tyszkowski z Butiatynic. K. Koet- 
Deputowany Hedderwiok wniosek swój oofnął.! heim z Niska.

Kraków 4 kwietnia (pryw.) Liczba robo­
tników wyjeżdżająoyoh do Prus wzrasta z ka­
żdym dniem. Dziś dwoma pociągami wyjeohało 
ioh około tysiąca.

Wczoraj popołudniu zaczął się zjazd 
Związku handlowego Kółek rolniezyoh. Przy­
było 29 delegatów. Przewodniczy p. Zdzi­
sław Włodek. Do Rady nadzorczej wybrano 
dwóoh włośoian: Wójcika i Ptaka.

Inni członkowie nowej r*dy aadzorozej 
są pp.: Edward Wojnarowior, Jan Teodoro- 
wioz, Jan Skirlińaki, Jan Kwintkowski, dr. 
Adam Krzyżanowski, prof. dr. Tadeusz Bro- 
wicz, prof. dr. Napoleon Cybulski, dr. Franci­
szek Paszkowski, Stanisław Krzyżanowski i 
dr. Wilhelm Dadletz
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KORSKI

W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój skład ręka - 
wiczek w łasnego w yrobu, a spodziew ając się w iększego 
zbytu, zniżyli ich  cenę w  ostatnim tygodniu przed św ią-

Wniosek dra Antoniego Górskiego, aby ! tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów, Ryński."^. 
Związek kupował towary tylko od firm kato- ' ------------ ------ --------------------------------
liokioh i tylko krajowych, 
zaciętą dyskusyę.

wywołał długą i Kto zęby swe zabezpieczyć clice przed próchnieniem, 
niecli czyści usta gruntownie rano i szczególnie’ 
także wieczorem znaną desintekcyonnjąca wodą do 
ust i zębów „KOSMIN“, która dzięki działania swe­
mu i odświeżającej weni, każdemu już po krótkiem 

użyciu stsje się niezbędną.
Flakon 2 K. fumeryach.
na długo wy- Główna rc-
 ̂starczaj|cy prezentacya

do nabyci* w 
znaczniej­

szych apte­
kach, drogue 
ryach i per-

dla Galieyi. 
Piotr Miko- 
lasch i bp. 
we Lwowie,

KOSMIN

Indowych, iżby d .i.o i w kete. w' M™ ch  U * >  l9 '26’
nyoh Łbót. polnyob do których rodricom p rry -; _  , . . „
dać się megą, jak np. rzara kopania ziemni*- t i Sj Wiedeń 4 kwietnia. Walne zebranie Ża­
ków, były wolne od 
do szkoły.

obowiązku uczęszczania kładu kredytowego zatwierdziło zamknięcie rzone
1 rachunków za rok 1899 i oznaozyło dywiden- kiego

świadczył, że lewica uważa poprzednie uohwa- zasługującą na wiarę 
| ły Izby za nielegalne i że me weźmie udziału j Lond 4 kwietnia_ Dzienniki poranne do- 
,w  naruszeniu praw mniejszości przez zamie-' ~  - - r

Wojna w Afryce.
Wiedeń 4 kwiotnia. Ambasada angielska 

wystosowała do dziennika Polit. Correspondenz 
pismo z stunowczem zapewnieniem, że wojska 
angielskie od p iczątku wojny nigdy nie uży­
wały kul t. zw. rozszerzających #ię ani eksplo­
dujących.

Londyn 4 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Simonstown pod datą 2 b. m .: Śmieiteluośó 
wśród wziętyoh do niewoli Bo‘>rów wzmaga 
się ciągle w sposób zatrważająoy. Władze czy­
nią wszelkie zarządzenia zaradcze. Przybył tu 
nowy okręt transportowy, który daje jeńcom 
większe wygody niż dotychczas.

Londyn 4 kwietnia Dzienniki tutejsze do-. .
noszą pod datą 1 kwietnia z Bloemfontein: ' szczęki w kauczuku i zlocie bez podnie-j , . * _ , „ . niania nnn nwareTiftTa nar) ar m obi oh /lanmh
Brygada angielska doścignęła w pospiesznym 
marszu nieprzyjaciela i uderzyła na niego.
Nieprzyjaciel oofnął się w wielkim popłoohu.
Silny oddział Boerów *ostał przez kawaleryę 
jenerała Frenoha prawie zdziesiątkowany. Jest 
nadzieja że Augliuy odbiorą zdobyte przez 
Boerów dział*.

Depesza z obozu Boarów pod Sm»lveol 
donosi o gorąoej walce stoozonej pojnię lzy 
Brandford i Bloemfontein. Kolumna angielska 
lioząoa około 7.000 ludzi, atakując kilkakrotnie 
nieprzyjaciel*, została odpartą, poniósłszy cięż­
kie straty. Na terenie walki utrzymali się 
Boerowic. otrącili oni 9 rannych i zabityoh.

Późniejsza wiadomość s Brandford donosi 
że 2 000 Boerów zaatakowało z wielkiem po­
wodzeniem 3.000 Anglików, Boerzy jednakże 
musieli się cofnąć, gdy Anglikom nadeszły po­
siłki w sile 13 000 ludzi. Straty Boerów są 
nieznane.

Nowy York 4 kwietni*. New York Journal 
donoei z Bushmanskop, że owym kapitanem 
Reiohmanem, który dowodził Boerami pod 
Korusprult jest amerykański att&ohć wojskowy 
przydzielony do wojsk Boerów. Urząd wojenny 
w Waszyngtonie uważa tę wiadomość za nie-

■uszenm praw mniejszości przez zamie-; n o s z  Kapstadtu, że jenerał Gronie, pułko- 
przyięcie nowego regulaminu. Wobec ta- . WHlk Sohloi { około tysiąoa jeńców. bóerskioh, 
gwałtu, lewica opuśoiizbę i ma nadzieję, odjechali iuż na okreoie nrzewozowvm na wv-

Zskłaó dentystyczno - techniczny B . 
I t t i U G F U A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuj*

bleuia, pod gwarancją przy nader niskich cenach.
Zakład cały dzień otwarty

Wszelkie kupony
i  w y l o s o w a n e  p a p i e r y  

w a r t o ś o l o w e
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz. gal. akojjnego

Banku hipotecznego.

potmka na wsv praca azieoJta aia wtosoan jest j — >—® :------- -------------- j _
Ważnym czynnikiem, wskutek czego mimo za- proponowane zmiany statutu, udzieliło Radzie wiedział, że skrajna lewica nigdy nie nzna 
kazów, dzieei w ozasie pilnych robót polnych ' nadzorczej sbsolutoryum i wybrało do Rady i legalności nowego regulaminu i wykonywaniu 
do sakoły nie oh cUą, aby pomagać w praoy i nadzorczej Benedykta Eryka Hornbostela, Mau- i jego zawsze stawiać będzie energiczny opór. 
rodzicom. Wiele Rad szkolnych patrzy na to rycego Lederera, Alfreda Lenza, Aleksandra Po tych oświadozeniaoh cała lewica wraz ze 
przez palce, inne wyznaozują kary. Należałoby Mereya, barona Ringhoffera
tedy choćby w interesie wychowania ludu pod 
Względem poszanowania ustaw nświęoić pra­
wnie stan faktyoznie już istniejący. Wnioiek 
odesłano do komisyi szkolnej.

Następnie p. W ó j c i k  uzasadniał swój 
Wnicsek o oznaczenie w drodze ustawy m«xi- 
•Httm obszaru ziemi, jaki jednostce posiadać 
>olno, o indemnizacyę tych obszarów, które 
Irięoej posiad*ją, tudzież o wydanie ustawy, 
któraby na przysiłośó zapobiegła rozrostowi

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
4 kwietnia 1900. (Waluta koronowa).

Usposobienie nieco lepsze 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 7‘— do 7‘20, na termina 0’— 
do —•—, żyto gotowe 5‘40 do 5 60, na termina 
—*— do —•—, owies obroczny gotowy 5‘25 do 
5‘50, na termina 4 90 do 5 
4-60 do 5'— , browarniany —• 
pak 10 75 do H ’25, lnianka —1

odjechali już na okręcie przewozowym na wy 
■ spę św. Heleny.

Lizbona 4 kwietnia. W  Izbie deputowa­
nych oświadozył minister spraw zagranicznyoh, 
że rząd angielski zażądał od Portugalii po­
zwolenia na przewóz wojsk i zapasów koleją 
żelazną, pomiędzy Beyra a Wuntali. Rząd por­
tugalski uwzględnił tę prośbę, do której miała 
Anglia najzupełniejsze prawo na podstawie ist­
niejących między nią a Portug&lią traktatów. 
Minister stwierdził następnie, że Portugalia nie 
naruszyła przez to w niczem neutralnośoi. Sto­
sunek jej do Anglii jest serdeczny i lojalny,

skrajnem ewem skrzydłem opuściła salę. Naj 
skrajniejsi wołali: „Nieoh żyje konstytuanta!“
Następnie objął prezydent Colombo przewodni­
ctwo i podziękował za wybór. Poseł Sonnino 
oświadczył imieniem prawicy, że głosowanie
w dniu 29 marca było zupełnie legalne, po-1 a rainister -  ab takim -gtał na za 
ozem przyjęto zmianę regulaminu głosami) F
wszystkich posłów obecnych. Na tern obrady j 

jęczmień pastewny j zamknięto, a Izba odroczyła jfię do 15 maja. 
do —•—, rze- 

do — •— , groch

Paryż 4 kwietnia. Matin dowiaduje się, 
n . , . , - , tjt . . ! iż rząd francuski zażądał od rządu portugal-Budapeszt 4 kwietnia. W  sejmie węgier- : skiego wyjaśnień z powodu przewozu wojsk 

mm7 ter ^audlu oĄ pow irtw c  na inter- J arjgfeiski^  p r , ez  terytoryum portugalskie p0- 
do malwersacji na kolei koszyoko-bo- s W untali Edair twierdzi.R o ra tó w  ziemskich,ponad oznaczoną granicę, pastewny 6 - -  do 5-25, do gotowania 650 do pelaoyęcodo m a l w e r s a c j i i t o s z y o a u - u o -  , mi- d Beyra a WuntalL Eclair twierdzi,'że

W" mewie swej uderzał p. Wójcik na stron- 15 --, wyka 6-— do 7-—,_ bobik 5-20 do 5 50, ; guminskiej, przyznał, że istotnie defraudacje . ob ê ^ ooa ŝtwa( a swnKfi£,Alniei Frannva
ttiotwo konserwatywne i oświadozył, ie  wnio- 
•«k jego jest odpowiedzią na wniosek _p. Hup-

l«kt jego stał się ustawą, setki tyaięoy wło- 
*°i*n zostaną bez dachu — on mówi jeszcze, 
*® to je»t dla dobra ludu.

„Ja tymczasem rzekł p. Wójoik — moim 
7 ftfoskiem nie wyrządzam nikomu krzywdy, ni- 

at bmk nie wyrzucam, przeciwnie mój 
G^tosek ma na 06lu dobro ludu, a nie wniosek p. 
- uPki“ , "W dalszym ciągu dowodził p. Wójoik,

a szczególniej Francya, za 
mierzają pociągnąć Portugalię z tęgo  powodu 

; do opowiedzialnośoi. Pismo to żąda energicznej
S . u T k w i . t a i a .  ogW

się zdarzyły i oświadozył, że rząd poczyni ■ 
wszelkie kroki, aby podobnym nadużyciom na

hreozka —•— do —•—, kukurudza nowa —•— do
 |cfew i    ,  _______  r. __ r ‘ —‘—, stara —•— do —■—, chmiel za 56 kilo

Konserwatystom idzie, zdaniem p. Wójcik*, —'— 000’— , koniczyna czerwona 70’—  do 88’— , j przyszłość zapobiedz 
ńie o dobro ludu, ale o panowanie nad ludem, biała 50-— do 65*—, szwedzka 70|— do 85-—, J Bruksela 4 kwi<
?• Hupoe obojętne to, że w razie, gdyby pro , tymotka 28’— do 34-—, spirytus paritaa Tarnopol iegramy z Kongo, donoszące, że murzyni skut
1*ł-i - -1_ł  '-----  —:v.: i—:-------- >- gotowy 17‘50 do 18’—, spirytus na termina 16’— j kiem gwałtów, jakie na nich popełniono, urzą- ,

do 16.80. i dzili powstanie. Pismo to wylioza cały szereg j
i $ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klopa- gwałtów, których ofiarą padło 60 murzynów |
1 rzu. Kraków 3 kwietnia, wraz z żonami i dziećmi.
j Spokojne usposobienie, jakie dawało się uczuć i Haaga 4 kwietnia. Izba przyjęła uchwało- j
sfinie na ostatnim targu, ustąpiło dzisiaj pewnemu ną przez konferenoyę pokojową konwenoyę O * Paryża J. Friedlein, F. Kasparek, J. Głaiowski

1 oływieniu, które przypisać należy w części stanowi sądaoli rozjemozyoh. I H. Wiśniowski z Krakowa. Z Zoll z Londynu. S.
powietrza, w części zaś temu, że wobec zbliżających Baku 4 kwietnia. W  Bibisibat spłonęło Leśniak i K. Strański z Warszawy. O. Winiarski

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 4 kwietnia. C. Godebski z

Założony w reku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firnu,:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie uL Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety

L osy  na spłaty m iesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej**. Pre­
numerata roczna K. 340 w* Lwowie, K. S‘60 u  
frowiacyi.

0 ń* jednym kilometrze chłopskiej ziemi żyje się świąt włyay zaczynają robić zapasy. Dobre ga- w zagłębiu naftowem 10 wież wiertniczych, z Odessy. K Wewiurski z Rumunii. T. Karpiak z 
^  Ghklioyi 180 ludzi; ehyba tylko w Chinach tunki pszenicy i żyta znajdowały chętnych nabyw-; Szkody są znaczne. ’ Jasa, O Chmurynka z Budapeaztu. Z . Kabłyński
Panują gor»xe etoeunki, a tymczaeem wielcy ców przy niezmienionych oenach. » Goryoya 4 kwietnia. 8ejm jednogłośnie u- z Oderbergu, F. Olizarski z Fiume,

Wiedeń 4 kwietnia. (Giełda towarowa), 
Cukier 2670. Nafta galioyjska bez zmiany. 
Spirytus (silnie) 40"20—49‘40.

Berlin 4 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 84 25. Spirytus 48’90.

Paryż 4 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101-02. Mąk* („Fleur de 
Parisu) 2710.

Frankfurt 4 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieozoma). Kredyty anstryaokie 234 99; kolej 
państwowa 000 00; alpiny 000*00; disoonto 
000’CO; laura 282-60.

Wiedeń 4 kwietnia. (Giełd* zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 82—7-83, na maj czerwieo 7'82 — 
783, na jesień 801—802; żyto na wiosnę 
6-84—6 86, na maj-ozerwiee 6-86-6-86, na je­
sień 7*62-7-63 kukurudza na maj-czerwiec 
5-82—5 83 na czerwieo-lipieo 0-00—0-00, na 
lipieo-sierpień 5 9 2 —5 93; owies na wiosnę 
5-40-5  42, na maj-czerwiec 5*40—5*42 na ia- 
sień 5*72-6 73; rzepak na sierpień ’ 13-25— 
13-35; olej rzepakowy na kwieoień-maj 33l/t— 
34 V8, na wrzesień grudzień 0900—00-00. Ten- 
denoya słabsza. Pogoda; piękna.

Budapeszt 4 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(L irsa w koronaoh i po 50 klg.). Pizenioa na 
kwieoień 7*64-7-65, na maj 7 69-7*70 na pa- 
żdmernik 7-85—7*86 tyto na kwieoień 6-48— 
o‘4J, na październik 6 67—6*68; owies na kwie- 
men 4-95—4-96, na październik 5*31—5-32; ku* 
kuradza na maj 5‘b4—5 55, na lipieo 5-64— 
5-65 rzepak na sierpień 12-90—13-00. Oferty na 
pszenioę: dostateozne. Okęć kupna dobra. Ten- 
denoya; silna. Pogoda; piękna.



PRZEGLĄD z dnia 5 kwietnia 1900.

o n i ^ r  o m

(amerykański owies gnieciony) jako kasza lab zapa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w lO do 15 minatach sporządzić
można są zdrowe i lekkie.

„Ouaker Oats“  jest wszędzie do nabycia.
N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e  p r z e z  m a r k ę  i  p r ó b k ę .

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza w Stockerau,

przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko­

wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek.

Otrzymać można we wszystkich 
aptekach austr węg. monarchii. C e n a

Apteka ziemska JULIUSZA 
SCHAUMANNA w Stockarau.

Nailaiem Księgarni KatoDctiej

Dra WŁAD. M M O ffS ff iO
w Krakowie, Rynek 30

wyszła świeżo książką do nabożeństwa pt.

Modlitflwiiik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie edpustami nfedarcwa- 

nyeh, zebrał i ułożył ks. S. 8.
(Str. 406 w 82-ce)

Kziąteczka ta, zawierająca najwznioślej- 
im  modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpifkniejssym welinie, z obwódką 
rólową na kaidej stronnicy, drobnemi ale 
wyramemi bo zupełnie nowemi czcionka­
mi, w formacie małym kosztuj* bez opra­
wy S  b o r . ,  w oprawi* gładki*! z płótna 
■ołgialskicgo, brzegi pąsów* S  k o r .  0 0  
ST., w oprawi* miękkiej z najlepszego 
■zagrynu gładkiego, brzegi złocone, okrą- 
eł*. k o r o n  5 .5 0 ;  w takiej ż* oprawi* 
briagi nl«bi«ski* i  lilijkami słoconwii O 
k o r ;  w tmkiajifl oprawi* brzegi złocons, 
■ >a*ki*u skórzanym zamiast klamerki 6  
k .  5 0  g r .  i w ruzŁiitych droższych 

oprawach.
Aa wrt* a sls ż&łtż 40 ęraszy.

Woda lwowska
odznacza się bardzo przyjemnym i długo­
trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
znakomitą perfumą do skraplania sukień 
i chustek. — Flakon SO centów i 1 zlr. 

5 0  cent.
■jihMMi 'tfMEB

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy własne: we Lwowie, Krako»ie, Przemyśla, Cz*r- 
nioweaek, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach. drozu»rTftch, sklepach i zakładash fryzcerskieh.

i i n t o n .1  ZSZ©.ia_cz3rańLslcl
obywatel miasta Lwowa

zmarł na dniu 3 b. m. w .77 roku żyeia opatrzony 
św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 5 b. m. o godzinie 4tej pspołudniu 
z ni. pod Dębem 1. 10 na 'cmentarz Łyczakowski.

P w a s r a k u ję  większej dzierżawy, prze 
noszę Podole, H, 20.00U p. Lwów,

K a m i e n i c a  przy ul. Brajerowskiej 
w* Lwowia jest zaraz do sprzedania. W y­
jaśnień udziela ad w Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeciego maja 6.

70 ct. nół iilosrama Itawy
doniezrównanej dobroci, aromatycznej, 

nabycia jedynie tylko w handlu
Karola Bałłabana, Lwów.

S-cio kilowe woreczki franko do każdej 
_____________stacyi pocztowej.

P iaiM  aWM
budzo trwałe 

piękne w tonie

T -  S l i - w i ^ s ł c i
W E  Ł  W O W E R .

TO
kilogramapół

dobroci, aromatycznej, do

ct.
kawy

OSOBOM

niezrównanej 
nabycia

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego £ . 5 klg. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości.

wybierającym się w p o ­
dróż za granicę p"o'eca się 

młody, inteligentny mężczyzna w charakte­
rze towarzysza, sekretarza lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. Adres: T o -  
w a r e j s z  p o d r ó ż y ,  poste restante 
Lwów._________  _______________________

L e ś n fO z y  z niższym egaaminem, ka­
waler w sile wieku, z bardzo dobremi świa­
dectwami i dłaższą praktyką poszukuje 
posady zaraz. Łaskawe zawiadomienie. 
Prohaska w Ostrowie, poczta Ropczyce.
Ulica Gołębia 1. 7, 5 pokoi, przed­
pokój, kuchnia, spiżarnia, 3 poko­
je, kuchnia, stajnia, wozownia, od
 1 maja od wynajęcia.

„Leonardówka“
niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
butelka 1 zł., pół butelki 50 ct. poleca 
Handel L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  Lwów

Batorego 1. 2.
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
obojga plei i zastarzałe skórne, choroby 
kobiece i narządu moczowego leczy 

radykalnie speeyaliata 
l ir . FR18CH  Kaźmierzowska 3, II p. 
Mikroskopijne badania chorobotwórczych 

flonakaków w godz. ord. 8— 10 i 2—6.

znakomite po złr. 25, 30, 35. 10, 45, 50 
i 60 poleca l * i o t r  C b r z ą s t o w e k l  
kandel żelazny we Lwowie plac Kapitalny 
1 (naprzeciw Katedry/ Filia w Tarnopolu, 

plac Sobieskiego.
S a m o d z i e l n y  r z ą d c a  g o a p o -  

d a r c z y  kawaler, w sile wieku, z kilku 
nastoletnią praktyką w majątkach polskich 
i niemiećkich W. Ks. Poznańskiego i Prus 
zzchodnich, obecnie zarządzający mająt- 
kism w W. K Peznsńskjem, poszukuje 
z powodów fainili.nych odpowie Iniej po­
sady w ćialicyi. Łaskawe orerty pod lit. 
K. 100 Ąjencya dzienników Pasaż Haus- 
mana.

Pasaż Hausmana
Lwowskie

1 'otO ‘ P la s i ik o n
(46 razy premiowane) 

Od 7, do 7, do 
widzenia.

Odbyta po Wschodzie podróż 
przez niemiecką parę cesarską. 

Wstęp lO ceatów.

szybkojchnąee

Lakiery do pocltóg 
Masy i pasty

do podłóg

Szczotki do podłóg
poleca

W. Czopp
żółkiewska 2. 

Rok zało&enją, 1843.

jraw a  miodowa
(Holeus larsatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskieao B o -  
r ó w n a ,  nasiane świeże i pewn«, na 
grunta suche lnb mokre, _ zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
tewa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztoje 4  z ł .  w. a., przy za 
kupnie naraz dziesieć korcy, dodaje się 
ko.-zec bezpłatnie — na wagę 100 kilów 
28 zl. w. a. Zamówienia uskutecznia J . 

B i U s i e w l c z  w  B o c h n i .

Mam zaszczyt, zawiadomić, 
już otrzymałem świeże

T owary świąteczne]
i takowe po najtańszych cenach 
polecam tak w głównym handlu 
przy ulicy Batorego 1. 2 jak też 
i we filii mojej przy ul. Zielo­

nej 1. 4.
Dla wygody Szanownej P. T. 

Publiczności podaję mały wyciąg 
z mego oenniku,

Towar świeży pierwszej jakości
- za pół kile 

Migdałów wybieranych . . —‘76 
Migdałów bardzo ładnych . —'60 
Daktyli marokańskich. . . . V 
Daktyli aleksandryjskich . . — 36
Daktyli Califata....................... — '32
Rodzynek sułtańskich . . . — '38 
Rodzynek Elema dużych . . — '40 
Rodzynek drobnych czarnych —'28 
Malagi na gałązkach . . . 
Orzechów tureckich małych —‘24 
Orzechów tureckich tłuczonych —'50 
Orzechów włoskich całych , -  20 
Orzechów włoskich łuszczon. — '48 
Drożdży niezawodnych prasow.—'60 
Śliwek bośniackich . . . .  —'20
Fig sułtańskich.................... — 40
Fig wiankowych.................... — -|0
Cykaty dużej .......................— 75
Arancini drobnej . . . .  —'56 
Powideł bośniackioh ;  . . —'18 
Masła świeżego z kwaśnej

śm ie ta n y ............................— 68
Masła deserowego ze słodkiej

śm ie ta n y ............................ — 80
Masła dworskiego do potraw — *50 
Miodu znakomitego . . . .  —'32
M a k u ...................................... — 24
Mąki najpiękniejszej ' . . —*08 
Jedna laska wanilii . . . 20'— 
Jeden pakiet drożdży w proszku — '05 

Utrzymuję także na składzie! 
różne gatunki tylko naturalny h 
win, wyborowy rum bremski, her­
batę, wódki zagraniczne i krajo­
we, piwo butelkowe, oraz ba-dzo 
dobry koniak francuski i węgiersk*.

Zamówieni* z  pro*inoyi odsy­
łam odwrotnie. Na żądanie wysy­
łam. cenniki franco. Polecając się 
licznym rozkaz m Szanownej PT. 
Publiczności, kreślę się z pełnym 
szacunkiem
L e o n a r d  S o l e c k i

W E LWOWIE.
Sklep główny ul. Batorego I. 2. 

Filia Lwów uf. Zielona (. 4.

3 . IHOTYLEWSKI 
KRZYSZK0 WSKI

Lwów, plac Maryacki I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

polecąją:
Koszul* męski* po 1.90, 2.25 do 3.

,  „ z kołnierzsmi i man-
szetami przyszytymi po 2.86 do 3.50.

Kołnierza po 20, manszety po 35.
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1 20 za sztukę.
Kamizelki do polowania z rękawami, 

wełniane, włóczkowe i irćhowe oa 
3.50 za situkę.

Skarpetki i pońozochy msakie weł­
niane, nicianne i fiiJtcosse od 20 ct. 
za parę.

Hawoloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lu zł. za sztuk*.

Płaszcz* gumewa i zwyezajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

Koca angielskie gładkie i imitacja ty­
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł-

Parasole angielskie i krajowego wyro­
bu od 2 zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfumerya francu­
ską i angielska.

Wyroby za skiry jak pularesy, torby, 
kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urządzone do 200 za sztuką.

Czapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angiologie jak glasce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa­
bne, wełniane i futrzane.

Butiki męskie robione podług naj­
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosze rosyjskie (petersburgskie) i 
amerykańskie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel­
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k ® .

a ,  ś - w l ę t & l
Sławne drożdże, jedyu9 i niezawodne w rozczynie, z fabryki 
Ad. Ig Maufnera i Sycą w Wiedniu, prześliozrą mąkę, towa­
ry południowe, najprzedniejsze, wina, koniaki, starą czystą 

żytBią wódkę „ B7łabanówkęu po’eca najtaniej handel
Karola Bałłabana —  Lwów.

Zamówienia s prowincyi odwrotną pocztą.

ł : 407900. 
pr.

Ogłuszeni® kontra.
Prezydyum Magistratu król. stoi. m, Lwowa, rozpisuje kon­

kurs na jedną posadą adjunkta Urzędu badownioago miej. z roczną 
płacą 2.800^kor B,fdodatkiem aktywrdnym 600 keron i prawem do 
dwu podwyższeń w kwooie 200 koron, względnie 400 koron, po 
cztereoh,^wzgiędme ośmiu latach służby.
£*7*2Podani* naleźyoie ostemplowane z dowodami ukończonych 

studyów politechnicznych w dziale inżynieryi i  ze świadeotwomi 
z dwóehi'egzaminów rządowych, tudzież z  praktyki dotychczaso 
w ej, należy wnieśó do Prezydyum Magistratu najdalej do 10 kwie 
tnia 1900 roku.

W e Lwowie 19 marca 1900.

W najlepszych gatunkach i najpraktyczniejszych fasonach kupu e si< tanio 
w nowo urządzonym magazynie P o r c e l a n * .  s z k ł a  m a j o l i ^ i ,  s k ł a ­

d z i e  c h i ń s k i e g o  s r e b r a ,  a l p a k i  tudzież M e b lL  ż e l a z n y c h

Karola Christianusa
Lwów, plac Maryacki I. 7. (obok apteki p. Mikolascha).

0d dawien dawna z* swej dobroci i z&pauhu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowago poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA
w BRODACH na pogranicza rosyjsklem gg

funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . 140 J
funt „M«lang* de Moseau" w oryg. opakowań. 2-56 ©  
funt „lmp*rial“  Cesarskiej w oryg opak. 3 50 O 
funt „Okruchów" z najlsp. horbat kwiatowych 120 ©

Z  B R O D O  W  Znikw ita KAWA franos S kil* 9-08 ^

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
Jeden kupon, 3*10 
m długości, wystar­
czający na 1 nbra- 
nie męskie kosztu­

je  tylko

zł. 2 80 z dobrej
zł. 3*10 z dobrej p r a w d z i -
zl. 4 80 z dobrej
zł. 7 50 z delikatnej w e J
zł. 8-70 z delikatnej O W C«ej
zł. 10-50 z najdelikatniejszej .
zl. 12 40 z angielskiej w e ł n y
zł. 13 95 z kamgarnu

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zl.
Materye na zarzutki od zl 3 6 za metr i wyżej. Lodenowe materys w pię­
knych kolorach od zl. 6 — d> 9 95 zł za kupon Peruvienne i Deskings, ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych ■ talary dla sę­
dziów; najlepsze kamgarny i szewioty, jasaneź materye uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryi itl. itd ro?syła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

I S Z I e s e l - - ^ 3 2 Q . ł i . o f  w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów.

Uwaga: Zwraca sie szczególną uwagę Pi'. Publiczności, ze materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc < d sprzeda­
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal­
nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu.

KRAWATY
angielskie, tran uskie i wiedeńskie w naj­
modniejszych fłsonacb i kolorach od 50 ct. 
Krawaty letnie o i  30 ct. Kamizelki, Ma 
rynarki, kapelusze, buciki, laski, parasole 
i kompletna bielizna męska po cenach 

fabrycsnycb

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryacki 8.

powróciła
A .  S Z A Ł K I B  W I C Z . I

IżssssesssayiAess Mi ||)ITW

S A S D E L  H E B B A I T  i  K A W f

E d m u n d a  R i e d l a
wa Lwswlt, plus Maryaakl łS

półsen

HERBATĘ
abioro majowego i

U. Congo si. 1.60 
lucbong czarna 2.— 
— zbiór maj owy 

Eaysow czarna 4.— 
M tlu g* da Lead. 4.— 
Wy»i*wkl harbada- 

M  - . . . 1J0 
Wysiawki najlep­

szych herbat . 1.60

poleca Bąjlspsz* gntoski

k a w y
cajnstrn aroanuytanjai, 
I& fru k o  oplaoom do 

pocztowa] i*u i »ło*r. 
wor*caku:

9.- pól k. —.90

o
fetor* n stjl  
kaldaj stacyi 

w
Portorico
Cu ba grabo siara. 9.50 ■ —.90
Cayioi zielona 101— ,  1.—

, .  przednia 10.40 a 1.04
.  ,  g. złam. 10.75 ,  1.08
.  ,  perłowa 10.78 ,  1,03

Mooca arab. erots. 10.75 ,  1,08
Jawa słota 10.75 „ 1,63

ss

•jpai&®w»sl9 u le  Ussft 
Zunówinia b prowincyi wysyła lię odwrotną poestą

Nowości do ozdabiania pokoi 111
Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki* 

strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne ! 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, rggóżk1 
kokosowe. Meble stylowe. ,

W łasna pracow nia tapfeerska.

* V Ś 7 \  ó z  S _  I g r l i c l f c i
we Lwowie pi-ay ul. Jagiellońskie' 1. 12.

C e n y  l a b r y o z n e  n  a j  u l  ź  s z  e.

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
E- B r e d t a  i S k i  w  O t t y n j i

(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 40U robotników i wyrabia;

Maszyny parowe d> 150 koni siły i urządzenia transm isyjne lekkiej i i-ięknej konstrukoyi, 
K o tły  parowe wszystkich systemów, A parata żelazne 1 M IE D Z IA S E , Bezerw oary  

P om p y do ruohu ręcznego, pasowego i parowego i t d .  M aszyny rolnicze  
Kotły lokomobilowe, maszyny 1 narzędzia do głębokich wierceń. 

Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych.

K o m p l e t n e  U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H
a w szczególności:

Kompletne U R Z Ą D Z E N IA  © O R Z E L N  rolniczych i przemysłowych, F a b ryk  spirytusu  
i D R O Ż D Ż Y  i  rekonstrukeye takich zakładów na najnowszy system 

Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Ajaratt do destylacji zacierów % z t^ grz d e fle g m a to re m p a tg o w a D y a i
w Austro-Węgrzech i łfiemczech systamu firmy

A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy­
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy.

Sam deflegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odptdowsg* 
każdego systemu, przyczem wygrzewać* zaeieru i kolona spirytusowa -  przy apa- 
raci* do ruchu ciągłego — a alsmbik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyetne- 
go, stają się zupemie zbędne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna pa­
tentowanego deflegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gorzelni. Udzie alembik lub talerze wymagają odnowienia, korzy­
stniej w j padnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany.

Nasię aparata do dystylacyf zaciera do rucha ciągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w ruebu w gorzelniach:'

1. Wp, Btefznji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, ' 
poiasta Waręż.

2. Wp. Stefanji z Lewandowskich Łounickisj, lulimów, 
poczta Waręż.

8. Wp. Tadeusza Potockiego, Dbryń, poczta Ciwrtków.
4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sloboda,

Do ruchu perjodyeznego :
6. Wp. Romana Krzyaztofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Prospekty iliustfowane i kosztorysy dirina i opłaeone.

GI0VANNI ZULIANI i SYN
Pierwsza krajowa

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C E M E N T O W Y C H
Lwów, ul. św, Piotra 21, telefon Nr, 658.

F ilia : 
Czerniowce

Babnbofstrasse 28.

Filia:
Stanisławów
ul. Zarwańska 18.

w .konu je!
posadiki weneckie terazzo moztikowe imitacya granitu, płytki maszynowe 
z cementu deseniowane do posadzki, beton rwa kanał/, rurj- wodociągowe, 
sklepienia łukowe, rezerwoary i muszle d> stadzien, schody, balkony, żłoby, 

grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne wyro'ły z cementu.

Skłam i zastępstwo płytek szamotowych w różnych 
deseniach jak i klinkerów.

Łasnawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy najsta­
ranniej, wzorowo, trwale, p i  cenach umiarkowanych.

Zarząd dóbr Uniż, poczta Czer- 
nelica sprzedaje do siewa

ir

m

K L E J
własnego w yrobu dla stolarzy, introligatorów  :i 
dla ralineryj nafty do w yfclejania beczefe poleca  

po najniższych cenach

Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego

we Lwowie ulica K ościuszki liczba 5 .*

Zaprawy podłogowe t 
F*asta krajowa 

własnego wyrobu 
lepsaa i o 16 pr. tańsza od masy 

franouskiej 
Masa woskowa 

rozpuszczalna we wodzie
Lakier bursztynowy

w 8-miu odcieniach

F a r b y  o l e j n e
szybko sohnąoe do podłóg

poleca handel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozyoyi.

r « a  ś w i ę t a !
,,AIpestre*‘ zielony i żółty

do przeprawiania likieru 
„Chartreuse”

Patrony do robienia wódek i 
likierów

w różnych smakach wraz z prze 
piłem użycia

Essencye do wódek
poleca

Alojzy Hubner
iw, Rynek 38

Masło deserowe
najlepsze rozsyła codsiennie świeże w pacz­
kach ócio kilowych netto 9 funtów za 4 
złr, 80 ct. oraz najlepszy ser stołowy 
9 funt za 2 zł. franko za pobraniem pocz 
towem, z gwarancją najlepszej obsługi. 

.41 a r y  u  Laub.w i, w Brzesku.

tmXW»CK9KKXMttX 
Na święta!

wyborne wędliny wszelkiego rodzaju, cia­
sta domowe oraz k o m p l e t n e  ś w i ę ­
c o n e  w cenie od 10 do 100 zlr. dostar­
cza oa zamó sienią Zarząd dworu w Pu- 
tiatyczacb p. Sądowa Wisznia. Szynki 
sposobem francuskim marynowane po 90 ct. 
Kiełbasa po 90 ct Polędwic* w pęche­
rzach po 1 zlr. 30 ct. wszystko z* 1 klgr. 

1 8z zegółowe cenniki na żądanie.

«X W X X *»X X X X X X

Lwói

MająteK ziemski 1750 morgów 
ornej ziemi 1 klasy z gorzelnią. 7 
kim. od stacyi kolei. Cena 525.000 
zł. Dług hipoteczny 320.000 zł.

Majątek ziemski 1200 morgów 
z tego 400 lasu. 3 kim. cd stacyi 
kolei. Cena 230.000 zł.

Wiadomość w kan^elaryi adw . 
D ra A leza n d ra  Sch iera we 
Lwowie ul. Kopernika 28. Pośre- 
dniotwo wykluczone.

loco stacya Buczucz, po cenie 7 
złr. 50 ct. za worek 100 kl. netto

Parasolki
Francuskie an;ie’ skie 1 wiedeńskie wnaj- 
modniejszich kolo u h i wzorach, począw­
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dtiecione od 2 zł Entautcas czara* i  ko­
lorowe od y zł. Parasolki od detzesu oa 
2 60, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy­
mi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

Chodniki wełniane
o różaych deseniach w wielkim wy­

borze

Chodniki kokosowe
w róńn/oi szerokościach i d*s*nlacb.

Chodniki Linoleum 
Chodniki ceratowe i gumowe 

Przedśoiółki
Linoleum i  ceratowe w różnych wiel­

kościach w wielkim wyborze.

Rogóźki kokosowe
strzyżone i plecione.

R  o  g  ó  ż  k i
żelazne i słomiane I

Szczotki do wycierania nóg 
Ceraty na stoły

zwykłe i  obnisowe w desenie.

Ceraty matowe
* na meble w różnych szerokościach 

poleca

L w ó w ,  I ł y n e k  1, 3 § .

Redaktor odpowiedzialny Waoław MąalowskL Papier s fabryki Gzerlańałdej. Drukarnia Narodowa Stanisława Manieokiego i Ski Lwów, u l Kopeifuika 19*


